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Skupienie władzy w radach narodowych 
dalszym krokiem w demokratyzacji Polski

Premier referuje projekt ustawy o terenowych organach jednolitej władzy państwowej
WARSZAWA (PAP). Jak informowaliśmy naszych Czytelni­

ków, premier Józef Cyrankiewicz wygłosił dnia 7 bm. w Sejmie 
Ustawodawczym przemówienie, w którym przedstawił projekt usta­
wy o terenowych organach jednolitej władzy państwowej.

Poniżej zamieszczamy tekst tego przemówienia premiera.
Przedstawiając w dniu 4 lute­

go plany Rządu na najbliższy 
okres, zapowiedziałem imieniem 
Rządu —• wniesienie w najbliż­
szym czasie na Sejm projektu re­
formy administracji państwowej 
w kierunku jej dalszej demokra­
tyzacji.

Obecnie przedkładam uchwalo­
ny przez Radę Państwa i Radę 
Ministrów projekt ustawy o tere­
nowych organach jednolitej wła­
dzy państwowej.

Reformo, ta będzie stanowić 
ważny etap w budowie ustrojo­
wych fundamentów socjalizmu w 
Polsce, projekt tej reformy słusz­
nie pbiego, się z rozpoczęciem rea­
lizacji planu 6-letniego. .

Łączy się z tym projekt usta­
wy, zmieniający w odpowiednich 
punktach ustawę konstytucyjną z 
dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju 
i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Jak określić najbardziej ogól­
nie sens proponowanej reformy?

Sens reformy
Sens jej polega na konsekwent­

nej realizacji ludowładztwa, na 
pogłębianiu demokratyzacji na­
szego ustroju, na wcielaniu demo­
kracji wyższego typu.

Sens tej reformy polega na o- 
parciu władzy terenowej nie na 
czynniku mianowanym przez wła­
dze centralne, lecz na przedstawi- 
cielstwie,- wyłonionym w drodze 
wybojów przez masy, na przed­
ni aiciekhtwie, podtrzy mającym z 
masami nieustanny, żywy kontakt 
i pracującym pod kontrolą tych 
mas.

Sens tej reformy polega na 
zgraniu kolejnych szczebli, władzy 
terenowej i władzy centralnej.

Sens tej reformy polega węsz­
cie na likwidacji jor ze star zalej 
i zawadzającej już dwutorowości, 
na likwidacji dualizmu admini­
stracji rządowej i samorządowej.

Nowa treść 
władzy terenowe!

Skostniały w swej tradycyjnej 
postaci samorząd miejski i tery­
torialny, który w dawnych okre­
sach historycznych, nawet w 
swych wąskich formach, miał ce­
chy postępowe, dopóki torował 
drogę nowym siłom społecznym i 
jeżeli nie wywoływał refonpi- 
stycznych złudzeń —• dzisiaj, w 
ustroju demokracji ludowej, nie 
ma już żadnego uzasadnienia. 
Przeciwnie, staje się zawadą, 
przeszkadza kształtowaniu się no­
wych form władzy ludowej, prze­
szkadza ujednoliceniu i upow­
szechnieniu się władzy ludowej. 
Dopiero skupienie- pełnej władzy 
w radach 'narodowych czyni samo 
rządną codą władzę terenową, a 
nie tylko jej wycinek, jak daw­
niej, i to bynajmniej nie najważ­
niejszy wycinek.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 10 marca 1950 r.

Dość pogodnie — 
częściowy wzrost 
zachmurzenia — 
widzialność do­
bra, przejściowo 
umiarkowana, 

Temperatura od 
od — 3 do + 5 
st. Wiatry słabe 
do umiarkowan., 
od 1 do 4 w ska­
li Beauforta z kie 
runków zmien­
nych. Stan morza
i Zatoki Gdań­
skiej od 2 do 3.
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SYTUACJA 
BAROMETR.: 
Płytki niż nad 

Morzem Płn. prze 
suwa się na 
wschód. Rozległy 
niż nad Europą 
wschodnią, wyż 
nad Atlantykiem 
północnym i Islan 
dią.

Dopiero zwycięstwo demokracji 
ludowej w Polsce i konsekwentna 
jej. realizacja napełnia, nowa. tre­
ścią organa władzy terenowej, 
czyni z nich organa, służące- ludo­
wi i przez lud kierowane, pozwa­
la przekształcić rady narodowe w 
terenowe organa jednolitej wła­
dzy państwowej, a, więc w pod­
stawowy organ, państwa demokra­
cji ludowej — będącej formą dyk­
ta tury prole tai latu.

Zaszczytna przeszłość 
rad narodowych

Zaszczytna jest przeszłość rad 
| narodowych. Rodziły się one w 
walce z okupacją hitlerowską, wy 
rosły i krzepły w walce mas lu­
dowych z faszyzmem o wolność 
narodową i wyzwolenie społeczne. 
Były zaczątkiem przyszłego apa­
ratu państwowego mas ludowych, 
którego ukoronowaniem była Kra 
jawa Rada Narodowa, wokół ktć^ 
rej skupiło się w narodzie pol­
skim wszystko, co szczerze wal­
czyło z faszyzmem o prawdziwą 
niepodległość.

Umacniały się rady narodowe 
w okresie minionego 5-lecia — w 
okresie odbudowy Polski, w okre­
sie walki z reakcją mikcłajczy- 
kowską, z podziemiem, ze speku­
lacją, z wszelkimi formami dy­
wersji przeciw Polsce Ludowej.

Rady narodowe przy wszyst­
kich trudnościach pierwszego o- 
kresu stały się bezspornie szkolą 
rządzenia —- szkołą szerokiego lu­
dowego aktywu — stały się jed­
ną z form przysposobienia mas 
do rządzenia państwem.

Wielki dorobek racl narodo 
wy eh, doświadczenie działania rad 
narodowych, ogromny ivzrost świa 
domości mas — oto są elementy, 
które składają się na ten nowy 
jakościowo, stojący przed nami 
etap rozwoju rad narodowych — 
jako organów jednolitej władzy 
państwowej w terenie, których za 
daniem, będzie w nowych formach, 
w większym nić dotychczas stop­
niu, maksymalnie przyciągać ma­
sy pracujące do udziału w rządze­
niu państwem, budującym funda­
menty socjalizmu, do utrwalenia 
i pogłębienia sojuszu 'robotniczo- 
chłopskiego — których rola. bę­
dzie skutecznie spełniać zadania 
państwa, demokracji ludowej.

Tak wiec przyszedł czas, aby 
rady narodowe stały się tereno­
wymi organami jednolitej władzy 
państwowej w gminach, w mia­
stach i dzielnicach większych 
miast, w powiatach i wojewódz­
twach. Na tym polega sens za­
mierzonej reformy.

Zniesiony zostanie dotychczaso­
wy dualizm: podział na admini­
strację rządową i na samorząd. 
Nastąpi zespolenie w tym tere­
nowym organie jednolitej władzy 
państwowej i takich urzędów, któ 
■re dotyclieza-s w ramach admini­
stracji rządowej działały jako or­
gana niezespolone (jak np. kura­
toria, izby skarbowe, inspektora­
ty pracy itp.).

O prawidłowe 
kierownictwo

mianowicie utrzymywanie w róż-] przez rozpatrywanie sprawozdań 
nyeh formach jak najbardziej ści- \ swoich organów wykonawczych„ 
slego, jak najbardziej płodnego; Rady narodowe obowiązane są 
kontaktu z masami, winna dać w 'iczuwać nad ochroną porządku pu- 
praktyce pełną jedność kierowni- j blicznego i nad przestrzeganiem 
etwa .z masami, jedność mas z kie i praworządności demokratycznej, 
rownictwem. Tak 0 tej jedności \ochraniać własność społeczną i 
mówił w roku 1937 Józef Stalin:I prawa, obywateli, współdziałać w 

„My, kiero wnicy widzimy i umacnianiu. obronności, państwa, 
rzeczy, zjawiska, i Judzi tylko J Rady narodowe wydawać będą 
z jeanej strony, ja bym poicie-[przepisy prawne w ramach upraw 
dział — z góry. Nasze pole j nień nadanych przez ustawy, a 
widzenia, jest więc mniej lub [więc dotyczące swojego terenu 
więcej' ograniczone. Masy od--'.oraz stanowić w ramach ustawo- 
wrotnie — widza, rzeczy, *zja-\ wyeh uprawnień 0 terenowych da 
miska, i ludzi z drugiej stro- minach, opłatach i świadczeniach. 
VV —• ja bym powiedział — z j Wreszcie podstawowe prawo 
dołu, ich pole widzenia, jest i rad narodowych —* to prawo u- 
więc także ograniczone. Ażeby ichwalania w ramach narodowego 
otrzymać prawidłowe rozwią-\planu gospodarczego i w ramach 
zanie zagadnienia, trzeba, po- [ jednolitego budżetu państwowego 
wiązać oba doświadczenia. Tyl\terenoióych planów gospodarczych 
ko w tym przypadku kierów- i terenowych budżetów, a po u-
nictwo będzie prawidłowe“.

Dążyć do takiego prawidłowego 
kierownictwa na wszystkich szcze 
blach —■ oto podstawowe zadania 
naszych r'ad narodowych w ich 
nowych funkcjach.

Nowe kompetencje 
rad narodowych

Rady narodowe w myśl zamie­
rzonej reformy otrzymają bardzo 
szerokie kompetencje. Rady naro- 
dowe kierować będą na swoim te­
renie działalnością gospodarczą, 
społeczną i kulturalną. Realizo­
wać będąr, to kierownictwo poprzez 
swoje uchwały, poprzez prezy­
dium, i wydziały prezydium, jako

chwaleniu rady narodowe będą 
nadzorować ich fvy konanie.

Rady narodowe wykonywać bę­
dą kontrolę społeczną nad działal­
nością urzędów, zakładów i insty­
tucji.

Rady narodowe nie będą tracić 
ciągłości swojej pracy w szczegól­

ności w dziedzinie nadzoru wyko­
nawstwa i kontroli społecznej, po 
nieważ działać będą stale powoły­
wane przez rady narodowe komi­
sje wykonujące z ramienia rady 
nadzór nad działalnością organów 
rady, przygotowujące projekty 
ważniejszych uchwał rady, spra­
wujące kontrolę społeczną, utrzy­
mujące stałą i ścisłą więź z ma­
sami pracującymi, mobilizujące 
przy wykonywaniu swoich zadań 
inicjatywę mas pracujących i 
przyciągające je do współudziału 
w pracach rady i jej organów.

Funke e wykonawcze
Wszystkie funkcje wykonawcze 

rady narodowej, jako organu jed­
nolitej władzy państwowej spra­
wować będą wybierane przez radę 
narodową prezydia, rad narodo­
wych, składające-się z przewodni­
czącego prezydium,, zastępców, se­
kretarza i członków prezydium 
rady narodowej.

Istotną cechą stylu; pracy tego 
organu wykonawczego rady na,ro­
dowej jest kolegialność, przy za­
chowaniu zasady podziału pracy

Hołotow odznaczony 
orderem Lenina

MOSKWA (PAP). Jak dono­
si agencja TASS, Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR dekretem

swoje organa wykonawcze, po- z 8 marca postanowiło odznaczyć 
przez kontrolę wykonania, za-' poś- j wiceprzewodniczącego Rady Mi- 
rednictwem swoich komisji, po- nistrów ZSRR Wiaczesława Mo~

!otowa orderem Lenina w związ­
ku z 60 rocznicą jego urodzin o- 
raz z uwagi na jego wybitne za­
sługi dla Partii Komunistycznej i 
narodu radzieckiego.

Ten terenowy organ jednolitej 
władzy państwowej, jakim będą 
rady narodowe, jest organem wy­
bieranym przez ludność. Ordyna­
cja wyborcza będzie przedmiotem 
odrębnej ustawy. Ludność nie tył 
ko będzie wybierać rady narodo- 
vje, ale będzie także miała prawo 
odwoływać członków rad narodo­
wych. I te także sprawy określi 
odrębna ustawa, tj. ordynacja 
wyborcza. Chodzi o takie związa­
nie organów władzy państwowej 
z ludem, by masy bezpośrednio 
brały udział w zarządzie pań­
stwem. Dlatego niezależnie od in­
nych form tęgo współrządzenia 
projekt ustawy nakłada na rady 
narodowe obowiązek utrzymywa­
nia stałej więzi z masami pracu­
jącymi, w szczególności przez od­
bywanie publicznych posiedzeń, 
składanie publicznych sprawozdań 
ze swej działalności, przyciąganie 
obywateli do współpracy w komi­
sjach rad narodowych i do udzia­
łu w masowych akcjach społecz­
nych przez rozpatrywanie postu­
latów, życzeń i zażaleń ludności 
oraz przez wszechstronne wyko­
rzystywanie inicjatywy mas pra­
cujących. Realizacja tych postu­

latów wobec rad narodowych, a

Delegacja obrońców pokoju
przedkłada orędzie Radzie Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Na Kremlu odbyła się uroczystość wrę­
czenia przez delegację Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju orędzia Komitetu przewodniczącym obu Izb 
Rady Najwyższej ZSRR.

Zgromadzeni powitali długo­
trwałymi oklaskami wchodzą­
cych na salę przewodniczącego 
Rady Związku — Kuzniecowa i 
przewodniczącego Rady Narodo­
wości — Poriionowa oraz człon­
ków delegacji Stałego Komitetu 
z Yves Farge na czele,

W słowie wstępnym przewodni 
czący Rady Związku Kuzniecow, 
serdecznie witając delegację, pod 
kreślił, że powzięcie przez Stały 
Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju decyzji skiero 
wania specjalnych delegacji do 
parlamentów szeregu krajów z

orędziem w obronie pokoju stano 
wi poważny wkład w dzieło umo 
cnienia pokoju na całym świecie.

Z kolei Yves Farge, dziękując 
za serdeczne przyjęcie, jakiego de 
legacja doznała w Związku Ra­
dzieckim, złożył w imieniu Korni 
tetu na ręce przewodniczących 
obu Izb Rady Najwyższej ZSRR 
orędzie, wzywające wszystkie kra 
je do redukcji budżetów wojsko­
wych, zmniejszenia stanu liczeb­
nego sil zbrojnych oraz zakazu 
stosowania broni atomowej.

Po przemówieniu przedstawi­

ciela Kanadyjskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju Jamesa Endi - 
Got zabrał ponownie glos prze­
wodniczący Rady Związku — 
Kuzniecow, dziękując za serdecz 
cze uczucia wobec narodu radzie 
ckiego, którym dali wyraz mów­
cy.

Życząc Stałemu Komitetowi i 
reprezentowanemu przezeń świa 
towemu ruchowi obrońców poko­
ju dalszych sukcesów w ich wal 
ce i wyrażając przeświadczenie, 
że siły pokoju zdołają okiełzać 
siły agresji, Kuzniecow oświad­
czył — wśród burzliwych owa­
cji — że propozycje Komitetu zo 
staną rozpatrzone przez Radę Naj 

1 wyższą ZSRR.

pomiędzy osoby, wchodzące w 
skład tego organu wykonawczego.

Prezydium rady narodowej ja­
ko jej organ wykonawczy, wyko­
nuje uchwały rady, realizuje kie­
rownictwo działalnością gospodar 
cza, społeczną, i kulturalną, kie­
ruje działaInośeią przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji podległych 
radzie narodowej, opracowuje 
projekt terenowego budżetu i te­
renowego planu gospodarczego, 
współdziała z komisjami rady, 
rozpatruje sprawozdania• przewo­
dniczącego i innych członków pre­
zydium, ustala wytyczne dla pra­
cy 'wydziału, prezydium, rozpatru­
je sprawozdania urzędów, przed­
siębiorstw, zakładów i instytucji 
i jest obowiązane składać ze swo­
jej działalności, sprawozdania na 
p o s i edze n i a c h ra dy.

Zbliżenie z ludnością
Mamy więc ścisłe powiązanie 

prezydium rady narodowej ze 
swoją radą narodową, której ono 
jest organem wykonawczym i za­
rządzającym.

Jest. to zasadniczy kierunek re­
formy: mianowicie ścisłe powią­
zanie prezydium rady narodowej 
ze swojo, radą narodową.

Jest to powiązanie, jaki#e nie 
istniało i nie mogło istnieć dotąd 
w tej formie ani ze strony władz 
administracji ogólnej, ani tym 
bardziej ze strony urzędów do­
tychczas niezespolonych, ani na­
wet zo strony samorządu.

W tym ścisłym powiązaniu or­
ganu wykonawczego z rada naro­
dową, w stwierdzeniu, że ten or­
gan wykonawczy, wyłoniony przez 
radej narodową, zakres swoich 
kompetencji czerpie z zasadni­
czych uprawnień swojej rady na­
rodowej, że podlega, jej nadzoro­
wi i, kontroli, żc wykonuje jej li­
chw aly mieści się istotny sens dal 
siej demokratyzacji zarządu pań­
stwem, która jest cechą zamierzo­
nej reformy.

Zbliżając więc jak najbardziej 
rady naród,owe do ludności i lud­
ność do rad, narodowych, a wiążąc 
równocześnie organ wykonawczy 
rady narodowej ze swoja, radą, 
zbliżamy tym samym do ludności, 
d0 mas pracujących organa wy­
konawcze tych. rad narodowych, 
co jest niezbędnym warunkiem 
dalszej i skuteczniejszej, niż do­
tąd, wałki z biurokratyzmem, z 
bezdusznym formalizmem, z dy- 
gnitarstwem, ze wszelkiego rodzą 
ju przejawami odrywania się od, 
mas, od, ich potrzeb, ich bolączek 
i ich inicjatywy.

Takie więc jest w swej' istocie 
znaczenie tego, że w miejsce do­
tychczas istniejących urzędów ja­
ko organ jednolitej władzy pań- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

WIOSENNA AKCJA SIEWNA 
wymaga mobilizacji wszystkich sil
Odezwa KC PZPR, NKW ZSL i Zarządu Głównego ZSCh

WARSZAWA (PAP), Zbliża się okres siewów wiosennych — 
pierwszych siewów w planie 6-letnim. W związku z tym KC PZPR, 
NKW ZSL i Zarząd Główny ZSCh wydały wspólną odezwę w spra­
wie jak najlepszego przygotowania i terminowego wykonania te­
gorocznych prac wiosennych w polu.
Odezwa przypomina na wstępie 

szczególne zadania, jakie ma do 
wypełnienia rolnictwo polskie w 
okresie wiosennym, a więc obsia­
nie ponad 9 milionów ha ziemi, 
zlikwidowanie resztek istnieją­
cych jeszcze odłogów, uzyskanie 
lepszych plonów z hektara, zwięk­
szenie obszaru zasiewów pszeni­
cy, jęczmienia oraz roślin przemy 
slowych i pastewnych. W tym 
roku istnieją lepsze niż w latach 
poprzednich możliwości poprawy 
jakości upraw, gdyż państwo do­
starczyło rolnictwu 6.700 nowych 
traktorów 1 wiele innych maszyn 
rolniczych, około 1 miliona ton 
nawozów sztucznych oraz ponad 
2 miliardy złotych kredytu na za­
kup ziarna, nawozów i wynajem 
maszyn.

„Aby siewy przeprowadzone zo­
stały sprawnie, aby pomoc państ­
wa wykorzystana została celowo i 
sprawiedliwie, niezbędny jest zbio 
rowy wysiłek mas pracujących na 
wsi" — głosi odezwa i apeluje, 
aby w zebraniach gromadzkich, 
poświęconych wiosenne* 1’ 'kampa­

nii siewnej, brali masowy i czyn 
ny udział wszyscy mieszkańcy 
wsi, aby rolnicy wykorzystywali 
rady i wskazówki gminnych in­
struktorów rolnych, rozszerzyli 
kontraktację roślin, uprawę psze­
nicy, jęczmienia, roślin przemy­
słowych i pastewnych oraz orga­
nizowali się w grupy producen­
tów.

Odezwa podkreśla, że mało i 
średniorolni chłopi nie są zdani 
na własne tylko siły, mają za so­
bą wydatną pomoc klasy robotni­
czej i państwa ludowego, które 
zagwarantowało im pierwszeńst­
wo w korzystaniu z pomocy są­
siedzkiej, z kredytów, z nawozów 
i z ziarna siewnego, z usług spół­
dzielczych ośrodków maszyno­
wych i z usług spółdzielczości. W 
związku z tym odezwa wzywa 
mało i średniorolnych chłopów — 
aby śmiało zwalczali wszelkie wy 
biegi bogaczy, którzy chcieliby u- 
chylać się od obowiązku udziela­
nia pomocy sąsiedzkiej, spekulo­
wać na opłatach lub wykorzystać 
dekret o pomocy sąsiedzkiej dla

swoich celów, aby nie pozwolili
bogaczom pozostawiać w swych 
gospodarstwach żadnych odło­
gów.

Odezwa zwraca się następnie do
robotników i pracowników PGR, 
wzywając ich do jak najlepsze­
go przygotowania się do siewów 
wiosennych i do zwiększenia wy 
dajności pracy.

Ze szczególnie gorącym apelem 
zwraca się odezwa do członków 
spółdzielni produkcyjnych, które 
śą przedmiotem specjalnego zain­
teresowania chłopów okolicznych 
wsi. „Pamiętajcie, że wasza spół­
dzielnia musi być wzorem i przy­
kładem dobrej gospodarki i spraw 
ności dla okolicznych gromad. Za 
kończcie w terminie wszelkie przy 
gotowania. Wzorowo obsiejcie swo 
je spółdzielcze pola".

W dalszym ciągu odezwa ape­
luje do traktorzystów i traktorzy- 
stek o dbałość o maszyny, o wy 
konywanie i przekraczanie norm; 
do robotników i pracowników Pań 
stwowych Ośrodków Maszynow. o 
jak najwydajniejszą pomoc dla 
spółdzielni produkcyjnej; do ro­
botników i pracowników Techn. 
Obsługi Rolnictwa o terminowe i 
wzorowe wykonanie remontu wszy
sikich maszyn rolniczych- dó pra- ce o trwałv

cowników gminnych'„spółdzielni i 
ich powiatowych związków o spra 
wne, szybkie i sprawiedliwe za­
opatrywanie wsi w artykuły prze­
mysłowe i inne, potrzebne do pro 
dakcji rolnej. Odezwa apeluje 
wreszcie do robotników i praco* 
ników z brygad łączności, wzywa 
jąc ich, by śpieszyli chłopom z 
pomocą w remontach maszyn rol­
niczych i zacieśniali w ten spo­
sób więzy serdecznej przyjaźni po 
między robotnikiem i chłopem pra 
cującytn, umacniając sojusz robot­
niczo - chłopski.

„Mobilizujcie wszystkie siły — 
głosi w zakończeniu odezwa — do 
wykonania i przekroczenia zadań 
wiosennej akcji siewnej, do ter­
minowego zakończenia wszelkich 
prac przygotowawczych, do wcze 
snego rozpoczęcia i szybkiego za­
kończenia wiosennych siewów.

Pamiętajcie, że każdy dzień zwło 
ki to strata dla państwa i strata 
dla chłopa.

Im większy obszar zasiejemy, 
im lepiej siewy przeprowadzimy, 
tym większy plon zbierzemy.

A plon ten pomnoży siły Polski 
Ludowej, podniesie dobrobyt mas 
pracujących wsi i miast, a tym 
samym wzmocni nas w naszej wal

A I



2 PZtENNIK S A Ł TYCKI (NR 6»,

TERENOWE RADY NARODOWE
organem ' ‘ * władzy państwowej
Przemótuienie premiera w Sejmie Ustatuodairczjjm

(Dokończenie ze str. 1)
stwowej wchodzi rada narodowa, 
która następnie wybiera swój or­
gan wykonawczy, tj. prezydium 
rady narodowej.

Zależność pionowa
Oprócz tego powiązania w linii 

poziomej prezydium rady narodo­
wej ze swoją radą narodową i po­
ziomej zależności w stosunku do 
swojej rady narodowej, zasadni­
czej zależności, stanowiącej cechę 
demokratyzacji władzy, projekt 
ustawy przewiduje dla prezydiów 
rad narodowych powiązania pio- 
nowe w stosunku do prezydiów

RUCH STATKÓW

Od dnia 3. 3. godziny 15 do dnia 9. 3. 
godziny 15

GDYNIA: - na wejściu:
Nordia dun. Baltica ziarno Dania
Alfa szw. Agmor - -
Samba szw. Baltica - -

— aa wtJścIo:
Wega poi. Daimor węgiel na pot.
Falken szw. Agmor węgiel Goeteborg
Eila fin. Baltica •ziarno Dania
Aura fin. Navig. — —-
Tundra radź. Navig. —
Banos radź. Navig. — —
GDANSK: — na wejściu:
Start dun, Jßaitica (ziarno [Dania

— ua wrisclo:
Struta radź. Navig. węgiel Windawa
Herakles fin. RB węgiel Livorno
Adolberg al. Baltica tarcica Belgia
Koura fin. Navig. koks Aadenraa
Hafnia dun. Gama węgiel Dania

‘ TEATRY
TRAT* WIELKI - GDANSK

Koncert Filharmonii Bałtyckiej
Tg A TB KAMERALNY - SOPOT

Nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa” — Ziemia wola 

dozwolony od lat 14, Początek godz. 
15.30, 18. 20.30. W niedziele od 13. 

GDYNIA — „Atlantic" — Pan Habetin 
odchodzi — dozwolony od lat 14. 
Pocz. godz. 16.13, 20. W niedz. od 
14.

GDYNIA — „Goplana" — Aleksander Pu­
szkin — dozwolony od lat 7. Pocz. 
godz. 14. 18, 20.

GDYNIA — „Fala” — „Narzeczona z 
z Turkmenii” — dozw. od lat U. 
Godz. 18 I 20. W niedzielę od 16. 

GDYNIA — „Promień” -- „Pocałunek 
na stadionie" — od lat 14. Godz. 
!S i 20.30, W niedzielę od godz. 
16.00.

SOPOT — „Polonia" •— „Burza nad Az­
ją”' —• od lat 14. Pocz. godz. 16. 
18, 20. W niedz. od 14.

SOPOT — Bałtyk — Czarci Żleb — od lat 
10. Początek 16, 18 i 20.

OLIWA — „Polonia" — Powrót do do­
mu — Dozwolony od lat 12. Pocz. 
godz. 16, 18, 20. W niedziele od 14. 

WRZESZCZ — „Capitol” — Córka mary­
narza — dozwol. od lat 14 — Pocz. 
godz. 16, 18, 20. W niedziele od 14 

WRZESZCZ — „Bajka” — Konstanty Za- 
słonow — dozwol. od lat 14, — go­
dzina 16, 18, 20. W niędz. od 14. 

GDANSK — „Światowid” — Nieczynne 
si powodu remontu.

ZEBRANIA
W dniu 10 btn. w klubie To w. Przy­

jaźni Polsko rF&ncuskietj w Gdyni o go­
dzinie 13 ob. Wisłocki wygłosi ciekawą 
prelekcję pk: „Au temps de Versailles”. 
Członkowie Towarzystwa są proszeni o 
punktualne przybycie.

Dnia 11 marca o godz. 19 w Auditorium 
Maximum Politechniki Gdańskiej odbę­
dzie się odczyt pt.: „Wysokie napięcie 
i ich zastosowanie w fizyce jądrowej”. 
Referat wygłosi dr Ignacy Adamczewski 
prof. Polit. Gdańskiej. Odczyt będzie iłu 
strowany doświadczeniami i pokazami 
Jest to 111 odczyt z cyklu odczytów po­
pularnych . pt. „Triumf fizyki w technice 
i przemyśle”,

Ms 12 marca o godz. 10 w sali Grand 
Hotelu w Sopocie odbędzie się wojewódz­
ka narada produkcyjna traktorzystów w 
srwiązku z rozpoczynającą się akcją siew
ną.

WYSTAWY
Wystawa prac art. malarza Antoniego 

Suchanka otwarta codziennie w salonie 
sztuki Cyganeria Gdynia, 3 Maja 27.

DYŻURY APTEK
od dnia 4. Ul 1950 r. 
do dnia 11 III .1950 r.

GDYNIA — Apteka Świętojańska 122. 
SOPOT — Apteka Społeczna Nr 15 —> 

Rokossowskiego 21
WRZESZCZ - Apteka Społeczna Nr 18— 

Plac Wybickiego 18
GDANSK — Apteka Kaszubska Al 

Rokossowskiego 35.

Dzisiejszy koncert
.W dzisiejszym koncercie symfonicznym 

orkiestrą Filharmonii Bałtyckiej dyrygo­
wać będzie utalentowany kapelmistrz Fil 
harmonii Katowickiej Stanisław Skrowa- 
ezewski. Program zawiera utwory, które 
będą po raz pierwszy wykonane w Pol­
sce po wojnie.

Utwór „Concerto grosso” — Gemini ani, 
pomimo ścisłej klasycznej formy, zawie­
ra duży ładunek emocjonalny ł w pew­
nym stopniu zapoczątkowuje epokę ro­
mantyzmu.

Utwór Modesta Mussorgskfego „Obraz­
ki t wystawy" jest perłą w wielkim re­
pertuarze muzyki symfonicznej. Zinstru­
mentowany po mistrzowsku przez Rave- 
la, utwór ten zawiera szereg barwnych 
obrazów Jak: „Karzeł", „Taniec kurcząt 
w skorupkach”, „Jarmark w Litnoges", 
„Bydło”, „Katakumby”, „Wielka Brama 
Kijowa".

Znany koncert c-mo!ł Rachmaninowa, 
grany przez O. Iliwicką uzupełni ten bo- 
gdy i przepiękny program.

Koncert zostanie powtórzony nazajutrz 
• godzinie ll.N w saH Teatru „Wybrze-
w

rad narodowych wyższego stop­
nia. Ustawa mianowicie mówi,, że 
prezydium rady narodowej, ę^ia 
łając z jednej strony stosownie 
do uchwal swojej rady,, z drugiej 
strony działa zgodnie z wytyczny­
mi i instrukcjami prezydium ra­
dy narodowej wyższego stopnia, 
a prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej działa stosownie do u- 
chwał swojej rady narodowej 
oraz zgodnie z wytycznymi i in­
strukcjami Rady Ministrów oraz 
właściwych ze względu na rodzaj 
sprawy minis trów.

Ta pionowa zależność prezy­
diów rad narodowych od wytycz­
nych i instrukcji prezydiów rad 
narodowych wyższego stopnia, czy 
wreszcie od wytycznych i instruk­
cji Rady Ministrów, dopełnia de­
mokratyzacji władzy państwowej, 
gdyż prezydia rad narodowych 
wyższego stopnia są z kolei orga­
nami wykonawczymi swoich rad 
narodowych, a więc rad narodo­
wych również wyższego stopnia,

Zasada kolegialności 
i indywidualna 

odpowiedzialność
Prezydium rady narodowej, jak 

już powiedzieliśmy, działa kole­
gialnie. Projekt ustawy uwypukla 
rolę przewodniczącego prezydium 
rady narodowej, który kieruje 
pracami prezydium, jest odpoivie- 
dzialny za wykonanie uchwal pre­
zydium, przygotowuje posiedze­
nia prezydium, kieruje działalno­
ścią wydziałów prezydium i czu­
wa nad należytym wykonaniem 
uchwał rady i wytycznych władz 
zwierzchnich.

Chodzi mianowicie o to, aby 
przy zachowaniu zasady kolegial­
ności ustalić indywidualną odpo­
wiedzialność zarówno za kolegial­
ną pracę prezydium, jak i za ope­
ratywne kierownictwo.

Operatywne wykonawstwo w 
dziedzinie spraw, należących do 
właściwości rad narodowych, na­
leżeć będzie do wydziałów prezy­
dium rady narodowej. Wydziały 
prezydium rady narodowej są w 
swojej działalności podporządko­
wane radzie narodowej i jej pre­
zydium. Przy wydziałach powta­
rza się także istniejące przy pre­
zydiach rad narodowych pionowe 
podporządkowanie wydziałów od­
powiednim wydziałom prezydium 
rady narodowej wyższego stopnia.

Zwierzchni nadzór
Przewidujemy, że równocześnie 

z realizacją reformy ustalimy je­
dnolitą nazwę wydziałów prezy­
dium rady narodowej dla wszyst­
kich, różnie się dotychczas nazy­
wających organów zarządu pań­
stwem, np. kuratoriów, inspekto­
ratów, izb itp.

Projekt ustawy przewiduje, że 
zwierzchni nadzór nad radami 
narodowymi sprawować będzie 
Rada Państwa, w szczególności,: 
zarządzając wybory do rad naro­
dowych, rozpatrując sprawozda- 
nia wojewódzkich rad narodo­
wych, udzielając radom narodo­
wym urytycznych i instrukcji, na­
dając kierunek działalności ra­
dom narodowym w dziedzinie kon 
troli społecznej, rozpatrując spra 
toy, związane z funkcjonowaniem 
rad narodowych i ich organów i 
mając prawo uchyleniu uchwały 
rady narodowej lub jej prezy­
dium, jeżeli uchwała jest sprzecz­
na z prawem lub niezgodna z za­
sadniczą linia, polityki państwa.

Reorganizacja aparatu
Reforma wymagać będzie oczy­

wiście zasadniczej reorganizacji 
dotychczas istniejącego zespolone­
go i niezespolonego aparatu ad­
ministracji rządowej, a także sa­
morządu.

I tak: zniesione zostaną stano­
wiska wojewody, wicewojewody,

starosty, wicestarosty, prezyden­
ta^ i wiceprezydenta miasta, bur­
mistrza, wiceburmistrza oraz wój 
ta i podwójciego. Zniesione zosta­
ną, wydziały wojewódzkie i powia­
towe oraz kolegia zarządów miej­
skich, zniesione zostano, urzędy 
wojewódzkie, starostwa, zarządy 
gminne i zarządy miejskie. Znie­
sione zostaną wszystkie terenowe 
organa administracyjne, podległe 
dotychczas ministrom: Finansów, 
Oświaty, Pracy i Opieki Społecz­
nej, jak również P. K. P. G.

Gały/ dotychczasowy zakres wła 
ściwości tych- zniesionych organów 
przejęty zostanie przez rady na­
rodowe oraz ich organa.

Pracownicy państwowi i samo­
rządowi, zatrudnieni w tych znie­
sionych organach, przejdą do służ 
by w odpowiednich wydziałach 
prezydiów rad narodowych.

Dla całości tej reformy i prze­
kształcenia dotychczas istnieją­
cych organów przewidujemy pe­
wien okres przejściowy, w zasa­
dzie niedługi, jedno- lub dwumie­
sięczny, w czasie którego Rada 
Ministrów regulować będzie rea­
lizowanie tej ustawy na poszcze­
gólnych odcinkach.

Przewidujemy również, że w 
okresie dopóki rady narodowe nie 
będą posiadać ustalonych docho­
dów, dostatecznych dla pokrycia 
wszystkich ich potrzeb, w budże­
cie państwowym ‘przewidziane bę­
dą sumy niezbędne dla zrówno­
ważenia budżetów terenowych.

Podziału tych sum dokonywać 
będzie powołany, w drodze usta­
wy fundusz wyrównawczy dla bu­
dżetów terenowych, który zastapi 
dotychczas istniejący samorządo­
wy fundusz wyrównawczy.

Treść polityczna
Tak wygląda w skrócie treść 

zamierzonej reformy od strony 
przede wszystkim organizacyjnej.

Rzecz jasna, że ta strona orga­
nizacyjna reformy splata się bar­
dzo ściśle k jej treścią polityczną 
i jest jej konsekwencją.

Cóż więc jest zasadniczą tre­
ścią polityczną tej rewolucyjnej 
reformy?

PO PIERWSZE — rady narodo­
we, stając się terenowymi orga 
nami jednolitej władzy państwo­
wej, będą formą jeszcze pełniej­
szego niż dotychczas wykonywa­
nia wdadzy przez masy ludowe — 
będą środkiem mobilizowania ini­
cjatywy, energii i twórczej zdol­
ności mas — będą formą przycią 
gania milionowych mas ludzi pra 
cy do bezpośredniego udziału w 
rządzeniu państwem.

PO DRUGIE — skupienie wła­
dzy w ręku rad narodowych ozna 
cza zniesienie sprzecznego z isto­
tą państwa ludowego podziału na 
administrację rządową i samorzą 
dową, stanowiącego pozostałość 
obalonego ustroju kapitalistyczne­
go.

Poprzez rady narodowe, jako 
organa jednolitej władzy państwo 
wej, realizować się będzie demo­
kratyczna władza mas ludowych 
z klasą robotniczą na czele, sta­
nowiąca cechę państwa demokra­
cji ludowej.

Poprzez rady narodowe, jako 
organa jednolitej władzy państwo 
wej, rosnąć będzie udział mas pra 
cujących w rządzeniu państwem.

Dobrze funkcjonujące, doskona­
lące na praktyce swą działalność 
rady narodowe staną się czyn­
nikiem dalszego ożywienia życia 
gospodarczego i kulturalnego w 
terenie, staną się potężnym czyn­
nikiem wzrostu świadomości naj­
szerszych mas.

Dobrze funkcjonujące rady na­
rodowe wzmocnią i rozwiną wszy 
stkie formy kontroli społecznej, 
przyczynią się tym samym do 
podniesienia poziomu pracy we 
wszystkich dziedzinach.

Dobrze funkcjonujące rady na­
rodowe staną się najbardziej sku

tecznym orężem mas pracujących 
w walce z biurokratyzmem nie­
których ogniw aparatu państwo­
wego, w walce mas pracujących 
o pełną demokratyzację zarządu 
państwem.

Dobrze funkcjonujące rady na 
rodowe położą kres wszelkim 
szkodliwym przejawom biurokra 
tycznego centralizmu i funkcjona- 
lizmu w niektórych dziedzinach 
zarządu państwem, strzegąc nato 
miast zasady centralizmu demo­
kratycznego.

Ogromne możliwości
Na Kongresie Zjednoczenio­

wym powiedział Prezydent Bie 
rut: „Ogromne możliwości dal­
szej demokratyzacji Polski lu­
dowej są założone w procesie 
rozwojowym rad narodowych, 
w rozszerzaniu zakresu działa­
nia związków zawodowych ja­
ko szkoły rządzenia, w dal­
szym rozwoju form kontroli 
społecznej, oraz w udziale czyn 
nika społecznego w państwo­
wych organach kontroli pro­
dukcji, w wymiarze sprawie­
dliwości itp."

Przedstawiony dzisiaj Sejmowi 
przez Radę Państwa i Radę Mini­
strów projekt ustawy o tereno­
wych organach jednolitej władzy 
państwowej jest doniosłym rewo­
lucyjnym krokiem w kierunku po 
głębienia twórczych, rewolucyj­
nych przeobrażeń i dalszej demo­
kratyzacji Polski Ludowej.

Jesteśmy przekonani, że ta za­
mierzona reforma jest niezbęd- 
dnym i doniosłym czynnikiem bu 
dowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce.

Od konsekwentnej realizacji tej 
reformy, od zrozumienia jej sensu 
przez wszystkich, zależy, czy sta­
nie się ona w przyszłości takim 
przełomem w dziedzinie demokra 
tyzacji władzy, jakim była dla per 
spektyw rozwojowych naszego na 
rodu w kierunku socjalizmu — re­
forma rolna i nacjonalizacja prze­
mysłu. (Huczne oklaski).

Braterski układ
Mija trzecia rocznica podpisania układu o przyjaźni i wza­

jemnej pomocy między Polską a Czechosłowacją. Mija trzeci rok 
współpracy dwóch narodów, które po zrzuceniu kajdan kapitalizmu 
stanęły do wielkiej, twórczej pracy nad budową podstaw ustroju 
socjalistycznego.

Wspólność interesów, podobieństwo nowych, • głęboko demo* 
kratycznych i sprawiedliwych metod rządzenia, wspólne cele i dą> 
żenią obu społeczeństw sprawiają, że układ o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy stał się uroczystym dokumentamym potwierdzeniem szcze­
rych uczuć i pragnień Polaków, Czechów i Słowaków. Jednocześnie 
układ nadał tym uczuciom realne formy przyjaznej współpracy dla 
dobra obydwu społeczeństw, dla dobra obozu postępu i pokoju.

Układ z 10 marca 1947 ma dla nas specjalną wymowę w świe 
tle przedwojennej polityki rządów sanacyjnych. Choć to czasy od­
ległe, choć przejmują nas wstrętem i oburzeniem, to jednak nie 
możemy pominąć milczeniem haniebnego przymierza faszysty i zdraj 
cy Becka z Hitlerem, skierowanego przeciwko bratniemu narodo­
wi czechosłowackiemu. Wbrew woli narodu polskiego, wbrew jego 
przyjaznym uczuciom do Czechów i Słowaków, hitlerowskie mario­
netki w kapitalistvczno - obszamiczym rządzie polskim zgrywały 
się w rolach miniaturowych imperialistów. Taka „polityka” m. in. do­
prowadziła do katastrof z lat 1938 i 1939.

Dziś, gdy władzę w Polsce 1 Czechosłowacji sprawuje wolny 
lud, przyjaźń obydwu bratnich narodów rozwija się, staje się pod­
stawą bliskich, serdecznych stosunków, ożywia wymianę gospodar­
cza i kulturalną, przynosi niewyczerpane źródło korzyści. Jednocze­
śnie przyjaźń ta staje się gwarancją bezpieczeństwa obydwu kra­
jów. Układ z 10 marca stwierdza wyraźnie, iż jednym z jego celów 
jest zapewnienie pokojowego rozwoju obu narodom, oraz że wspól­
na obrona przed ewentualnym niebezpieczeństwem leży w interesie 
utrzymania powszechnego pokoju i międzynarodowego bezpie­
czeństwa.

Dla żądnych wojny imperialistów z Wall Street i europejskiej 
story pogrobowców Hitlera układ o przyjaźni i pomocy jest groź­
nym sygnałem ostrzegawczym. Sojusze bowiem wolnych odrodzo- 
nych państw demokratycznych oraz ich sojusze z mocarstwem socja­
listycznym — Związkiem Radzieckim są żelaznymi sojuszami. Two­
rzyli je sami obywatele — ludzie pracy, pragnący pokoju i bez­
pieczeństwa, aby móc dalej budować nowe, sprawiedliwe życie. 
Takie sojusze sprawiają, że obóz pokoju i postępu, w oparciu o po­
tęgę Związku Radzieckiego decyduje dziś o układzie sił na święcie. 
Siły pokoju przeważała.

Od podpisania układu minęły trzy lata. Trzy lata wytężonej 
pracy w obydwu krajach. Niesposób tu wyliczyć, jakie zdobycze, 
jakie wielkie osiągnięcia zanotowały na swych kontach obydwa 
bratnie narody w' tvm okresie, jak wiele dokonano dla zlikwido­
wania reszty kapitalizmu w aparacie gospodarczym, dla wzmożenia 
produkcji, o którą opiera się dobrobyt ludzi pracy, dla poszerzenia 
akcji socjalnej itd. itd.

Symbolem naszej przyjaźni i bliskiej współpracy jest port 
w Szczecinie, gdzie Czechosłowacja otrzymała do swej dyspozy­
cji nabrzeże, kióre już wspólnymi silami odbudowano. „Czechosło­
wacki port" w Szczecinie — oto przykład współżycia dwu wolnych 
narodów, współżycia, które ma na celu dobro drugiego narodu. Ta­
kie współżycie możliwe jest tylko poza granicami zaborczych wpły­
wów imperialistycznych.

Przyjaźń polsko - czechosłowacka popłynęła po wojnie potęż­
ną ialą, falą niewstrzymaną, bo płynącą ze szczerych ludzkich prag 
nień, ze świadomości swobody I sprawiedliwości, rządzących w oby­
dwu naszych krajach po obaleniu sztucznych przegród, wzniesio­
nych przez dawne rządy kapitalistyczne. Układ z 10 marca 1947 t. 
jest wyrazem dążeń obydwu narodów do zabezpieczenia wolności, 
do zabezpieczenia pokoju, który pozwoli budować ustrój najbardziej 
sprawiedliwy. (Arb.)

Kobiety w walce
W grudniu 1948 roku na II Świa 

towym Kongresie Kobiet w Bu­
dapeszcie uchwalono manifest, 
wzywający kobiety całego świa­
ta do walki o pokój.

„Nie będzie wojny, jeśli my, 
wszystkie kobiety — a stano­
wimy przecież połowę łudź 
kości — powstaniemy w zwar 
tych szeregach przeciwko pod­
żegaczom wojennym. Siły na­
sze są olbrzymie: zjednoczone 
— wygramy walkę o pokój i 
demokrację".

Apel ten rozległ się szerokim 
echem wśród kobiet najodleglej­
szych nawet zakątków świata. — 
Kobiety dzisiejsze, — świadome 
swych praw i obowiązków, świa­
dome, że walka o pokój jest wal­
ką o życie i przyszłość ich dzie­
ci, zdają sobie sprawę, że nie 
wolno iin biernie przyglądać się 
akcji podżegaczy wojennych, że 
muszą jednoczyć swe siły i czyn­
nie występować w obronie po­
koju.

Walczą o pokój kobiety Fran­
cji, których (synowie i mężowie 
wysyłani są do Vietnamu. Łączą 
swój głos z głosem protestu ro­

botnikowi francuskich, odmawia­
jących ładowania broni, wysyła­
nej do Vietnamu i odmawiają­
cych wyładowywania okrętów z 
amerykańskim sprzętem wojen­
nym, który Francja otrzymać ma 
od Stanów Zjednoczonych na mo­
cy Paktu Atlantyckiego. Ze wszy 
stkich krańców Francji przyby­
wają do Paryża delegacje matek 
i wdów po poległych w Vietna­
ms e żołnierzach, Domagają się 
one zaprzestania krwawej wojny 
imperialistycznej, składają uroczy 
ste deklaracje, że nie pozwolą, 
aby synowie ich walczyli kiedy­
kolwiek przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej.

We Włoszech Związek Kobiet 
Włoskich, liczący obecnie ponad 
milion członkiń, prowadzi ener­
giczną walkę w obronie pokoju. 
O zasięgu tej akcji świadczyć mo 
że fakt, że połowę delegacji wło­
skiej na Kongres Obrońców Po­
koju w Paryżu w ubiegłym roku 
stanowiły kobiety — robotnice, 
chłopki i intelektualistki, przed­
stawicielki wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Najoszczędniejsze instytucje
Wybrzeża

Ostatnio zostały podsmnowa 
ne wyniki oszczędności, piano 
wanych przez różne instytucje 
państwowe woj. gdańskiego w 
roku 1949. Wiele instytucji

{(cum rami
DOM MARYNARZA 
W SZCZECINIE

Stale wzrastający ruch w» por­
cie szczecińskim, a przede wszyst­
kim liczne jednostki polskie, któ­
re tu zawijają, powodują, iż ruch 
w Szczecińskim Domu Maryna­
rza jest wyjątkowo duży, wobec 
czego postanowiono przeprowa­
dzić rozbudowę pomieszczeń.

Rozbudowanie Domu Maryna­
rza zaspokoi wielkie potrzeby, ja­
kie w tym zakresie posiada port 
szczeciński.

WIĘCEJ DORSZY I ŚLEDZI
Jak przewidują naukowcy z 

MIR-u, w marcu zwiększą się po­
łowy dorszy i śledzi. Dorsze już 
w końcu lutego zaczęły się sku­
piać W większe stada, przesuwa­
ne sm a® głębsze wod&> Ostatek

jednak sztormy z kierunków 
półn. - wschodnich rozproszyły 
stada i spowodowały ucieczkę ryb 
na płytsze wody. Zjawisko to jest 
jednak przejściowe i koncentracja 
dorszy zdążających na tarło, bę­
dzie trykać nadal. Większych sku­
pisk dorsza należy się spodziewać 
w rejonie Zatoki Gdańskiej i oko­
ło Głębi Gdańskiej na głębokości 
od 80 m w głąb oraz w płd. - 
wschodniej części Basenu Born- 
holmskiego na głębokości pomię­
dzy 60 a 80 m. Największe nasi­
lenie tarła dorszowego przypad­
nie prawdopodobnie w kwietniu.

Połowy śledzi również rokują 
tendencję zwyżkową. Ławice śle­
dziowe trzymają' się południowej 
części Zatoki Gdańskiej na głębo­
kości 40 m. Możliwe jest jednak 
ptzemzięew sie ławie aa pfefcase

wody. Drugim punktem połowów 
śledzi będą płd. - wschodnie stoki 
Basenu Borńholmskiego. 
ROZPOCZĘCIE PRAC 
PRZY „NEPTUNIE"

Wydział Ratowniczy GAL-u 
rozpoczął już prace przy wydoby­
waniu trawlera dalmorowskiego 
„Neptun“, leżącego przy nabrze­
żu Angielskim, niedaleko chłodni 
rybnej. Nurek zbadał położenie 
wraku i określił uszkodzenie.

Wrak jest lekko pochylony, to­
też przed przystąpieniem do za­
kładania stropów zostanie wy­
prostowany. W czwartek rano na 
miejscu rozpoczął prace statek 
ratowniczy „Smok“. „Neptun“ 
zostanie podniesiony przy pi-mo­
cy pontonów, podobnie, jak to u- 
czyniono z wrakiem „Lecha“
i «Amte* .(«ró

nie tylko przeprowadziło za­
planowane oszczędności, ale 
znacznie je przekroczyło. Spo­
śród instytucji bezpośrednio 
związanych z gospodarką mor 
ską na pierwsze miejsce wy­
sunął się Morski Instytut Ry­
backi, zajmując drugie miej­
sce wśród wszystkich instytu­
cji woj. gdańskiego.

Największe oszczędności w sto-1międzynarodowej walce 
sunku do zaplanowanych, prze 
prowadziła Izba Skarbowa w 
Gdańku osiągając 587 proc. osz­
czędności, dalej MIR — 471 proc.
Urząd Zatrudnienia w Gdyni —
309 proc., Państwowe Liceum Bu 
dowy Okrętów — 303 proc. GDO 
— 278 proc., Dyrekcja Cel — 266 
proc., PUR w Gdańsku — 242 
proc. itd.

MIR zdołał przeprowadzić tak 
wielkie oszczędności przez pro­
wadzenie we własnym zakresie re 
montów taboru samochodowego i 
statków, naprawy narzędzi, ogra 
niczenie ilości rozmów telefonicz 
nych i telefonów, powstrzymanie 
się od nie istotnie potrzebnych 

.dla instytucji zakupów.
I Również aktywność pracowni- 
i ków w ramach intensywnie pro- 
; n/adzonego współzawodnictwa pra 

przyczyniła się niemało do o

W państwach demokracji ludo 
wej, w zmarshallizowanych pań­
stwach Europy zachodniej, w Nie 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej, w Azji i w Afryce — we 
wszystkich krajach świata kobie­
ty - demofcratki wypowiedziały 
zdecydowaną wojnę wojnie. Na­
wet w Stanach Zjednoczonych — 
ojczyźnie podżegaczy wojennych, 
szantażujących świat coraz to no­
wą „Wunderwaffe'' — kobiety wy 
stępują przeciwko polityce swe­
go rządu, zagrażającej pokojowi.

Kobiety polskie, odbudowujące 
swą ojczyznę, pracujące wytrwa 
le w każdej dziedzinie gospodar­
ki państwowej, pamiętają dobrze 
okrutne dni wojny. Wiedzą, co 
niesie ona z sobą i stają zdecy­
dowanie w szeregach obrońców 
pokoju.

„Miejsce nasze — kobiet poi 
skich i kobiet innych naro­
dów — jest w tym potężnym 
obozie pokoju i wolności — na­
dziei wszystkich uczciwych lu 
dzi — przyszłości naszych dzie 
cl" — brzmi apel Ligi Kobiet 
w związku z Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet.

W Związku Radzieckim akcja po 
kojowa kobiet, prowadzona prze/ 
Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich, łączy się ściśle z po 
kojową polityką rządu radzieckie 
go. Kobiety radzieckie podnoszą 
swobodnie głos w obronie poko 
hi ogólnoświatowego i, pracując 
dla swej ojczyzny, wzmacniają po­
tęgę Związku Radzieckiego, a tym 
samym — siłę obozu pokoju.

Awangardą walki kobiet o po­
kój jest Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet, skupiająca w 
swych szeregach ponad 90 mi­
lionów kobiet z 56 krajów. Fede­
racja stanowi potężny czynnik w

pokój,
a na porządku dziennym wszyst­
kich jej kongresów i konferencji 
znajduje się zawsze sprawa po­
koju.

Piękne hasło: „Nigdy więcej
wojny!" przyświeca całej działal­
ności Federacji, a siła jej płynie 
z przeświadczenia o słuszności 
swej sprawy.

J. Czarnocka

sięgnięcia tych wyników, (m)

Walne zebranie 
dziennikarzy

Zarząd Oddziału Morskiego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. za 
wiadamia swych członków i ;?pli 
kantów, że wyznaczone na nie­
dziele 12 bm. walne zebranie od­
będzie się w siedzibie oddziału 
w Sopocie przy ul. gen. Świer­
czewskiego 27 o godz. 9J0,

5449

318106
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Wykonane prace i dalsze zobowiązania
Imponujący przebieg Międzynarodowego Dnia Kobiet na Wybrzeżu

Centralna AkademiaCentralna Akademia
GrfańsliiiĘJV

Na centralną akademię zorga­
nizowaną w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet przybyły licz­
nie pracownice z fabryk, gospo­
dynie wiejskie, robotnice rolne, 
oraz aktywistyki Ligi Kobiet z te 
renu całego województwa.

Przewodnicząca zgromadzenia 
sekretarz Żarz. woj. L. K. ob. 
Szymaniak zaprosiła do prezyd- 
dium: sekretarz KW PZPR ob. 
Marczewskiego, przewodniczące­
go WRN ob. Dudę Dziewierza, 
przedstawiciela Wojska, prezy­
denta Stolarka, sekretarza ORZZ 
ob. Sikorę, oraz działaczki spo­
łeczne: Czarnecką, Baranowską,
Surmę (z PGR) i inne.

Przedstaw. Ligi Kobiet ob. Ko 
ściowa pc ła'a szereg zakładów 
pracy, w których kobiety, wyko­
nały podjęte zobowiązania z oka 
zji 8 marca. M. in. pracownice 
Państwowych Zakładów Przemy 
siu Dziewiarskiego, które zobo­
wiązały się przekroczyć plan ja­
kościowy i ilościowy o 10 proc., 
wykonały zobowiązanie, przekra 
czając plan o 16,9 proc. Pracow- 
nice działu czekoladowego w Pań 
stwowej Fabryce Czekolady wy­
wiązały się z podjętego zobowią­
zania do 27 lutego w 150 proc., na 
dsiewiarni do 2 marca — w 140 
proc.

Po referacie meldunki z wy­
pełnienia podjętych zobowiązań 
złożyły delegacje kobiet. Ob. Las 
kowska zawiadomiła zebranych, 
że Pomorskie Zakłady Przemyś­
lu Drzewnego wykonay podjęte 
zobowiązania z nadwyżką. Ob. 
Baranowska, reprezentantka Sto 
czni Gdańskiej złożyła meldunek 
o osiągnięciu przez współtowa- 
rzyszki pracy 191 proc. normy, o 
założeniu przedszkola na wsi, zor 
ganizowaniu w Miłoctnie współ­
zawodnictwa pracy.

Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęli zebrani delegację uczeń 
nic i uczniów szkoły 33. Uczen­
nica tej szkoły Jabłońska w imię 

■iu całej młodzieży szkolnej 
<łda nska pozdrawia zgromadzone 
kobiety, zgłaszając -wykonanie zo 
bowiązań dzieci szkolnych. Z o- 
kazji święta 8 marca dzieci wy­
konały zabawki dla Izby Dwor­
ną ej, podjęły także zobowiąza­
ne długofalowe: osiągnięcie jak 
najlepszych wyników w nauce, 
czego sprawdzianem będą stopnie 
pod koniec roku.

Równie serdecznie przyjęto zo 
bowiązanie, zgłoszone przez mło­
dą traktorzystkę ze Starego Pola 
ob. Petrykówne. Zobowiązała się 
ona do dnia 30 listopada wyko­
nać 450 ha orki średniej.

Z kolei przewodniczący WRN 
udekorował w imieniu Prezyden 
ta R. P. srebrnymi krzyżami za 
sługi ob. ob.: Banasiak Marię
(Zakł. Futrzarskie) i Dergę Kry­
stynę (Państw. Fabryka Burszty 
nów), oraz Małecką Reginę (ze 
Stoczni), 9 zaś kobiet otrzymało 
brązowe krzyże zasługi.

Ponadto kilkanaście wyróżnia 
jących się w pracy społecznej i 
zawodowej zespołów, oraz kobiet 
otrzymało dyplomy uznania.

Jednym z najlepiej pracujących 
kół Ligi Kobiet w województwie

jest koło L.K. przy Gdańskich 
Zakładach Ceramiki Czerwonej. 
Kolo to otrzymało w czasie akade 
mi z rąk wiceprzewodniczącej L. 
K. ob. Tyszkowej proporzec prze 
chodni.

Po odczytaniu rezolucji, w któ 
rej zgromadzone przyrzekają na­
dal ofiarnie pracować dla dobra 
Polski Ludowej, przemówiła jed 
na z odznaczonych: pracownica 
Stoczni, ob. Baranowską. Dzię­
kując za odznaczenie ob. Barano 
wska zobowiązała się wykonać 
we współzawodnictwie dlugofalo 
wym 215 proc. normy.

W części artystycznej wys­
tąpili artyści teatru „Wybrzeże”.

(ż)

DEPESZA 

do Prezydenta RP Oh. Bolesława Bieruta
My kobiety gdyńskie, zebrane na akademii Międzyna­

rodowego Dnia Kobiet, przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezy­
dencie. że godnie będziemy nieść nasz sztandar Walki o Po­
kój i wytężymy wszystkie siły dla wykonania planu sześcio­
letniego i budowy Polski Socjalistycznej.

Będziemy brać przykład z naszych bohaterskich sióstr, 
Kobiet Związku Radzieckiego.

Będziemy zacieśniać i umacniać naszą przyjaźń z ko­
bietami Wielkiego Związku Radzieckiego — kraju zwycię­
skiego socjalizmu — dla wspólnego dzieła — utrwalenia po­
koju.

Niech żyje wieczna przyjaźń kobiet polskich i ra­
dzieckich!

Niech żyje nasza ukochana Polska ludowa i Jej Pre­
zydent Bolesław Bierut!

Niech żyje wielki przyjaciel Polski — wódz światowe­
go proletariatu — Towarzysz Stalin!

Mamusiu, pracuj spokojnie
20 kobiet — przedstawicielek 

tyluż narodowości rozpoczęło aka 
demie zorganizowaną przez szko­
łę Nr 1 w Gdyni z okazji Dnia 
Kobiet. Za czerwonym sztanda­
rem, niesionym dumnie przez ho­
żą mołodycę, przedstawicielkę Zw. 
Radzieckiego, kroczyły smagła 
Malaj ka, skośnooka Chinka i otu­
lona w szerokie chusty Hinduska. 
Obok czekoladowej Murzynki 
dzwoniła złotymi kolczykami Hisz 
panka, a barwnie haftowany sta­
niczek Węgierki harmonizował 
wspaniale z błękitnym kimonem 
przybranej w złote chryzantemy 
Japonki. Eskimoska ustrojona w 
futra dźwigała na plecach ciepło 
opatulone dziecko, a mała Danu­
sia Witczakówna w ludowym stro 
ju Czeszki, była równie urocza, 
jak Danusią Mullerówna w dłu­
gich szarawarach i odsłoniętej 
twarzy wolnej Turczynki. Przed­
stawicielki wszystkich ras i kra­
jów symbolizowały potęgę ruchu 
kobiecego, manifestującego w dn. 
8 marca jedną niezłomną wolę 
pokoju.

Po prelekcjach zarówno licznie 
zebrani rodzice, jak i ich pocie­
chy, oklaskiwali żywo Bożenkę 
Duhaczównę w tańcu wiosny, ma 
lenką Zosię Dudównę niezrówna­

nie tańczącą ‘polkę i Jasię Gło­
wacką uzdolnioną deklamatorkę, 
wszyscy również śmiali się ser­
decznie z wspaniałej „trójki“ 
trzech krakowianek ż klasy V, 
którą powoził wiejski chłopek. 
Uroczystość zakończono wręcze­
niem darów zebranym mamusiom, 
gronu nauczycielskiemu, ob. Mül- 
lerowej, projektodawcsyni wspa­
niałych kostiumów, nie zapo-mnia 
no też o woźnych i sprzątaczkach, 
które także otrzymały po pudełku 
czekoladek.

Wśród własnoręcznie wykona­
nych podarków w formie serwe­

tek, szklanych kasetek obp&slpuw 
i innych drobiazgów, wyróżniały 
się oryginalne zeszyty przygoto­
wane przez uczennice kl. II. Bie­
rzemy do reki zeszyt ośmioletniej 
Jadzi Wszelakiej:

— 'Mamusiu! pracuj spokoj­
nie — pisze Jadzia — ja uczę się 
pilnie!

Na ostatniej kartce pod datą 
7 marca widnieje obietnica:

Tak porządnie będę prowa­
dziła zeszyt aż do końca. Chcę 
wyrosnąć na dzielną i pracowitą 
kobietę, (bd)

w Gbcfągni

W dniu wczorajszym o godz. 15 
w sali teatru „Wybrzeże” w Gdy 
ni odbyła się, przy wypełnionej 
sali, centralna akademia Ligi Ko 
biet w Gdyni.

Przewodnicząca L. K. St. Kwa 
śnie wska powitała przybyłych go 
ści z prezydentem m. Gdyni H. 
Zakrzewskim, przewodniczącym

Na Gbłużu
W dniu 7 bm. odbyła się w robotni­

czym osiedlu ,,Paged" na Obłużu uro­
czysta akademia. O roli kobiety w wal­
ce- o. pokój mówiła ob. Chmurowa, refe­
rat pt.; ,,Kobieta wczoraj a dziś" wygło­
siła jedna z uczennic 9 kl. szkoły pod­
stawowej z Oksywia.
» W części artystycznej odbyły, się re­
cytacje, śpiew i tańce w wykonaniu szko 
ty podstawowej nr 4 z Oksywia. Miłą 
niespodziankę sprawili marynarze Oksy­
wia, którzy dali bardzo bogaty repertu­
ar humoru. Publiczność nie chciała pu­
ścić marynarzy ze sceny.

W pracy koła Ligi Kobiet na Obłużu 
duże zasługi położyli członkinie ob. Ście 
skowa, Ossowska i Myślińska.

• St. Kwiatkowski

Konkurs gazetek śc:ennych
Podczas obchodu w Państwowym Lice­

um Handlowym i Lic. Handlu Zagrań, w 
Gdyni wręczono proporce przechodnie 
przodującym w współzawodnictwie kla­
som II a Liceum Handlu Zagr. i I kl. a 
Lic. Adroin. - Handlowego oraz rozdano 
nagrody przodującym uczniom: Wasllew 
skromu, Żyjewskiemu, Szkolnickle) t Kul­
czyńskiemu. Oprócz tego ob. dyr. Pru. 
szczyński wręorył nagrody za współza­
wodnictwo w akcji praktyk zimowych 
ob. uczniom Woźniakowskiej i Małeckie­
mu.

Zarząd szkolny ZMP zorganizował kon 
kurs gazetek ściennych poświęconych 
świętu t marca. W konkursie zwycię­
żyły koła 8, 5 i 12, Zwycięskie zespoły 
zostały nagrodzone przez zarząd szkol­
ny 7.MP.

Radosne meldunki

Po części oficjalnej odbyła się bogata 
część artystyczna zorganizowana stara­
niem młodzieży całego zakładu. Pomy­
słowe dekoracje, wykonał ob. uczeń Wa­
silewski z kl II a z Liceum Handlu 
Zagranicznego, (n)

Muzycznych
Staraniem Koła Związku, Pracowników 

Sztuki i Kultury przy Państwowych Szko 
łach Muzycznych w Sopocie wespół z Dy 
rekcją tych szkół, dnia 7 bm. w sali 
Grand Hotelu odbyła się akademia ku 
uczczenia Międzynarodowego Dnia Ko­
biet.

W części oficjalnej ob. K. Marjańska 
wygłosiła krótki referat okolicznościowy 
po którym nastąpiło rozdawanie nagród 
i dyplomów uznania zasłużonym w pra­
cy społecznej i zawodowej pracownicom 
instytucji. Nagrody i dyplomy otrzyma­
ły: weteranka pracy w administracji
szkolnictwa muzycznego sekretarka ob. 
M. Jałozo, woźna S. Bartkowska, urzęd­
niczki; H. Gietmańska i E. Weigiówna 
i akoinpania.tórka M, Zielińska.

Obfity program części koncertowej był 
wypełniony przez uczennice i uczniów 

.niższej | średniej szkoły muzycznej, (n)

Dobry przykład
Zarząd Miejski Sopotu zorganilraz ufundowaniem piękne,i i bu­

zował w dniu 7 b. m. uroczystą | gatej biblioteki dla spółdzielni

Dnia 8 bm. w Centrali Spożywczej 
Hurtowni Towarów Importowanych w Gdy 
ni odbyła się uroczysta akademia dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. O godzinie J6 piękną udekorowa­
ną salę przy ul. Polskiej 13 wypełniły 
szczelnie pracownice Centrali. Przybyło 
ich około 250. Panuje nastrój świątecz­
ny, radosny. Gdzieś w kącie, przy wej­
ściu, ustawiła się grupa mężczyzn. W 
tej dużej masie kobiet czują się dżiś 
dziwnie niepewnie.

Rozpoczyna się akademia. Zagaja ją 
ob. Stefania Zembroń. Za stołem prezy­
dialnym zasiadają/ przodownice pracy.

Po okolicznościowym referacie red. 
Kraski poszczególne zespoły składają 
meldunki o wydajności pracy w Między 
narodowym Dniu Kobiet. Padają cyfry. 
Sala entuzjastycznie oklaskuje przodu­
jące zespoły. Radosne meldunki kobiet 
nie ograniczają się do podania suchych 
wyników, lecz. również zawierają zobo­
wiązania do zwiększenia wysiłków do 
rozszerzenia współzawodnictwa pracy.

I 7. kolei zabiera głos gb. Izydor Kozłow 
jski. Pokrótce omawia osiągnięcia kobiet, 
zagrzewa do dalszej pracy i oznajmia, że

część pracownic w uznaniu ich wysiłków 
otrzymała nagrody pieniężne, dyplomy 
uznania i awanse. Rozdanie nagród i dy­
plomów dokonuje dyr. Centrali ob. Peż. 
Znowu sala rozbrzmiewa oklaskami, kie­
dy podają nazwiska nagrodzonych.

Po części oficjalnej, odbyła się bogata 
część artystyczna. Szczególnie żywo i 
serdecznie były oklaskiwane występy ze­
społu żeńskiej szkoły nr 17 w Chyłonii 
Młode artystki - amatorki ze szkoły Nr 
17 całkowicie zresztą na uznanie zsasłu- 
żyły. fkr)

akademię dla kobiet, zrzeszonych 
w Zw. Zawodowych. Uroczys­
tość rozpoczęto referatem ob. 
Świątkowej. Następnie przewod­
niczący Rady Narodowej ob. 
Śliwiński wręczył zasłużonym 
działaczkom społecznym 17 na­
gród pieniężnych i 11 dyplomów 
uznania. Według złożonych mel 
dunków, Dzień Kobiety na tere­
nie Sopotu został uczczony dwo­
rna konkretnymi czynami: wy­
remontowaniem i ukończeniem 
wszelkich prac przygotowaw 
czych do otwarcia świetlicy dla 
pracowników Zarządu Miejskie 
go i Przedsiębiorstw Miejskich 
przy ui. Czerwonej Armii 68, o

produkcyjnej we wsi Kokoszko- 
wy pow. Starogard.

Na akademii było obecnych 
ponad 400 kobiet. (bd)

Współpraca ze szkołą
W szkole podstawowej nr 35 w Gdań- 

sku - Oliwie odbyło się nadzwyczajne 
zebranie rodziców w celu uczczenia Mię 
dzyna rodowego Dnia Kobiet. Powzięto 
zolucję, w której m. in. czytamy:

,,Polepszenie wyników w nauce — to 
jeden z odcinków pracy nad realizacją 
6-letniego planu gospodarczego, który* ma 
dać Polsce Ludowej nowych światłych 
obywateli, zasilających kadry fachowców 
budujących nową socjalistyczną, miłującą 
pokój sprawiedliwa i szczęśliwą Polskę. 
Uważamy, że współpraca ze szkołą jest 
jednym z zadań, jakie ma do spełnienia 
kobieta - matka w Polsce Ludowej1’, (u)

MRN Zborowskim, Il-gim sekra 
tarźem PZPR Stawiarskim, kmdr 
Z. Sowińskim, przedstawicielem 
M. O. Tyburskim na czele.

Po zagajeniu i powołaniu pre­
zydium przewodnicząca udzieli­
ła głosu ob. J. Szlenkowej, która 
wygłosiła referat na temat roli 
kobiet w walce o socjalizm i po­
kój.

Ob. J. Ślączkowa odczytała tek 
sty listów wystosowanych do ko­
biet radzieckich, kobiet Chin Lu 
dowych i walczącego Vietnamu.
Następnie odczytała tekst rezolu­
cji, która uchwalona przez akla­
mację, została przesłana do Pre­
zydenta R, P. Bolesława Bieruta.

Przedstawicielki poszczególnych 
zakładów pracy złożyły meldun­
ki o powziętych i wykonanych 
zobowiązaniach krótkofalowych 
zespołowych i indywidualnych o- 
raz o powziętych zobowiązaniach 
długofalowych.

M. in. pracownice Centrali 
Spółdz. Mlecz. - Jajcz. Oddział 
Eksportowy Gdynia - Port wyko 
nały: w dniu 8 marca w dziale 
wytwórni masy jaj mrożonych 
102,5 proc. normy, w prześwietla? 
ni, sortowni i paraf ino wni — 120 
proc. normy. Centrala Rybna O l 
dział Nr 3 wykonał w dniu 8 
b. m. 117 proc. normy, olejarnia 
Union w dniach 6, 7 i 8 b. m. — 
108 proc. normy oraz koło L. K. 
Śródmieście wykonało wszystkie 
krótkofalowe zobowiązania. In­
dywidualnie: Łucja Dekówiia z 
Dalmoru wykonała w dn. 8 b. m. 
190 proc. normy, a pracownica 
wydz. elektrotechnicznego PKP 
Bronisława Kawałkowska wyko­
nała 700 proc. normy, załadowu­
jąc w ciągu 8 godzin pracy wa­
gon (ponad 10 ton) złomem żela:/ 
nym, który normalnie ładowany 
jest w ciągu eałego dnia pracy 
przez 7-8 mężczyzn. Pracowni 
ca szwalni „Warszawianka" zło­
żyła długofalowe zobowiązani- 
wykonywania przez 2 lata po 160 
proc. normy i wezwała do złoże­
nia podobnych zobowiązań kole­
żanki ze szwalni „Gdynianka” i 
„Ogniwo”.

Przewodniczący MRN ob. Zbo 
rowśki udekorował brązowym 
Krzyżem Zasługi, przyznanym 
przez Preeydenta R. P., Eugenię 
Pietrzak, pracownicę Zak-adów 
Rybnych Oddział Nr 3 w Gdyni.

Następnie odbyło się wręcze­
nie dyplomów uznania i nagród 
kilkudziesięciu kobietom, wyróż­
niającym się na polu pracy za wo 
dowej i społecznej, oraz kilkura 
stu zespołom Ligi Kobiet przy po 
szczególnych zakładach pracy

Po części oficjalnej odbyła się 
bogata część artystyczna. (Izet)

Awans społeczny 
siedmiu pracownic

KTOKOLWIEK posiada o zaginiony«
JÓZEFIE SKRZYPI ASKIM

urodź. 1903 r. — syn. Jana i Marii z Bonclerów b. urzędnik" magazynów 
wojskowych Marynarki Wojennej, aresztowany w 1939 r. w Komisariacie 
Rzädu w Gdyni, wywieziony do Gdańska, gdzie ślad po nim zaginął 
proszony jest o jak najszybsze skomunikowanie się z Sobczykiem Wła. 
dyslawem, Wrzeszcz, Roosevelts 110, te!. 416-27. 1754-K

I OGŁOSZENIA DRfJBME

Dnia 8 b. m. obchodziła rów­
nież uroczyście Dzień Kobiet Cen 
trala Handlowa Materiałów Bu­
dowlanych w ’Sopocie, która zgro 
uradziła wszystkie pracownice 
ekspozytur gdańskiej, sopockiej i 
oliwskiej.

Po przemówieniach ob. dyr. 
Taczanowskiego i sekr. ob. Ka­
ni go w ski eg o 7 pracownic zostało 
przeszeregowanych o £rupę wy-

PROGRĄM RADIOWY
SOBOTA, 11 MARCA 1950 ROKU

5,10 Początek audycji, 5,13 Sygnał cza 
f,u, 5,20 Koncert, 6,45 Dziennik poranny. 
7,05 Program, 7,10 Gimnastyka, 7,20 Mu­
zyka słowiańska. 8,00 Streszczenie wiad. 
dzień, por., 8,05 Lok 8,15 Wszechnica 
Radiowa, 11,57. Sygnał czasu, 12,04 dzień 
nik południowy, 13.30 Program, 13,35 — 
•Audycja szkolna, 14,00 Przegląd Kultural 
ny — Eug. Kochanowska — Gdańsk, — 
14,55 Utwory J. Seb. Bacha. 15.30 Kon­
cert muzyki czeskiej, 16,00 Dziennik po­
południowy, 17,00 Przy sobocie po ro­
bocie, 18 00 Z kraju i ze świata, 18,15 
Koncert muzyki ludowej, 18,40 Wszechni­
ca Radiowa 19,00 Audycja dla wsi, — 
19,15 Koncert. 20 00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Opowieść o A. Mickiewiczu, 22,00 

— Lokalny, 22,15 Nowy numer ,,Kuźni­
cy", 22,20 Muzyka, 23,00 Ostatnie wia­
domości, 23.10 Program, 23,15 Muzyka 
taneczna, 24,00 Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
8,05 Imprezy dni najbliższych. 14 15 — 

Prasa Wybrzeża pisze, 14,20 Wiadomości 
miejscowe, 14,'25 Soliści Wyższej Szkoły 
Muzycznej: Zdzisław Staznieweki — fort,, 
Beethoven: Sonata C-moll, Skriabin —- 
Nocturn. 14,45 Reportaż t zakładu pra­
cy, 15,20 Montaż problemowy, 16,40 — 
10 minut muzyki rozrywkowej, 16,56 — 
Skrzynka ZNP, 22,00 Codzienny Przegląd 
Wydarzeń,

żej, osiem nagrodzono dyploma­
mi uznania a dwom przyznano 
premie pieniężne. Na szczególne 
uznanie zasługują pracownice:
ob. Chimiak, Puchalska, Drewso 
wa i Popiolkowa. W ramach 
podjętych dla uczczenia Dnia Ko 
biet zobowiązań m. in. postano­
wiono otoczyć specjalną opieką 
Dom Dziecka im. Generała Świer 
czewskiego w Sopocie. Powięk­
szono również o 25 tomów biblio 
tekę na terenie własnej instytu­
cji oraz zebrano tytułem jedno­
razowych datków 3 tysiące zł dla 
Domu Dziecka. (db)

Nie chcemy wojny
W skromnej, lecz gustownie udeko­

rowanej świetlicy Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację — pddział w So­
pocie — zebrały się wszystkie kobiety 
zrzeszone w tej organizacji. Akademię 
zagaił wiceprezes Związku R. Dietrych. 
Referat okolicznościowy wygłosiła mgr 
Zofia Brodzka, podkreślając wkład kobiet 
w wykonaniu 3-letniego planu i obo­
wiązki wobec planu 6-letniego. Referat 
zakończyła słowami. „Któraż z nas ma­
tek, trzymając w objęciach swe dziecko 
nie zdaje sobie sprawy, jak wielki obo­
wiązki ma wobec tej istotki? Dlatego 
właśnie, że my kobiety, JESTEŚMY 
ŹRÓDŁEM ŻYCIA, WALCZYĆ MUSIMY 
O POKÓJ!"

W dalszej części zebrania powzięto sze 
reg zobowiązań, po czym nastąpiło wrę. 
czeńie dyplomów akty wiatkom Związku, 
z sekretarką Jadwigą Skrzypnikową na 
czele.

W części artystycznej dzieci członków 
p‘ięknie deklamowały wiersze Stanisławy 
Flesz arowej: „Nauczycielka", „Przodow­
nica" oraz „Nie chcemy wojny", (aj

PAŃSTWOWE
Przedsiębiorstwo Budowlane

„HYDROTREST"
Oddz. 5 Grapa Okr. Północnego 
Gdynia, ulica Jana z Kolna 13

poszykuje natychmiast 
zdolnego 1744’K

KREŚLARZA 
wzgE. kreślarkę

Zgłosić Ref. Pers. „Hydrotrest"

JUŻ JEST WIOSNAÜI
Reprezentuje jq pięknie wiosen­
ny „ŚWIAT MODY” (Nr 3), 
który już wyszedł z druku i jest 
do nabycia we wszystkich kio­
skach gazetowych , Mnóstwo 
oryginalnych wielobarwnych 
modeli w tym numerze 
dekonspiruje całkowicie 
„tajemnicę wiosennego sezonu"

Złóż ofiarę na TBS

FVTKA
różne skórki futerkowe kupuje 

— sprzedaje obecnie:

»0CCASHHI«
Edmund Wiśniewski 

Warszawa —- Chmielna 15 J 
(Z Gdvui Firma przeniesiona do jj 
Warszawy!. 1338-kj

SPRZEDAŻ
DENTYSTYCZNĄ pracownię techniczną 
w całości, lub częściowo sprzedam oka­
zyjnie. Sopot, Czyżewskiego 6 parter go 
dżina .16—17. Telefon 514-09, 1768
DO SPRZEDANIA domek jednorodzinny 
z wolnym mieszkaniem. Do wydzierża­
wienia grunt pod uprawę. Wiadomość — 
Biuro Pośrednictwa Gdynia, 10 Lutego 6 
Telefon 13-44. 1765
RADIO 5.lampowe „Philips" uniwersal­
ny oraz szafę . sprzedam, Sopot, Czyżew­
skiego 8 parter godzina 16—17. 1769

KUPNO
NADMANGANIANU potasu i brausztynu 
każdą ilość zakupi. F-a Konkisz K. — 
Bielsko, Bohaterów Getta 1. 1757-K

HANDLOWE
LOKAL sklepowy maleńki Gdynia, Świę­
tojańska, urządzony — wyłączony odstą­
pię. Warunek — zakup urządzenia. Ta­
nio! Telefonować 46-77. 1773
PRACOWNIA koszul męskich przyjmuje 
do szycia koszule z powierzonych mate­
riałów. Gdańsk, Siedliće, Skarpowa 57. 
1781
ZAKOPANE, Pensjonat czynny, duży peł- 
nokomfortowy, tarasy, najlepsze położe­
nie, właścicielka wydzierżawi korzystnie 
poważnej odpowiedzialnej instytucji spo­
łecznej. Wiadomość: Kraków, Michałow 
skiego 1-3, tel. 544-11. 1758-K

LOKAL
NIEKRĘPUJĄCEGO pokoju umeblowane­
go poszukuję. Cena obojętna. Oferty — 
Prasa, Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 
pod „Solidny”. 1780.K
PANIENKA poszukuje pokoju od zaraz. 
Oferty Ruch Sopot, Rokossowskiego pod 
„Pilne". 1761

54 B MODNA
BIELIZN A

„MODA 1 ŻYCIE“ NR 8

EKSPORTOWY ODDZIAŁ 
C. S. M. J. w GDYNI
ul. Rotterdamska 3 a
mg&FK&rtts ” ''k

50 BUTLI
25»eio i w plecionkach 

po 700 z\ szfuka

TRZYPOKOJOWE łazienką Toruń zamie­
nię na dwupokojowe Wybrzeże. Czapiń­
ski, Wrzeszcz, Żeleńskiego 21. 1775-K
WYŁĄCZONE cztery pokoje komfortowe 
natychmiast odstąpię. Oferty Centrum 
Wybrzeża —• Gdańsk, Prasa, Gdyński :-h 
Kosynierów. 1777-k
ZAMIENIĘ 2 słoneczne pokoje z używał 
nością kuchni i wygód w Gdyni na po­
kój z kuchnią Gdynia, Sopot, Oliwa 
Wiadomość Gdynia, Władysława IV nr 
17. Biuro. 1764
ZAMIENIĘ Sopot 4 pokwje wygodami na 
2 łazienką, Sopot, Wrzeszcz. Oferty Ruch 
Sopot, Rokossowskiego pod „Wygody".
176$

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzebna od zaraz. — 
Zgłosz. od 16 Gdynia, 3 Maja 27 ,m. 99 
1783 _____ _________ ________ _________
GOSPOSIA solidna czysta potrzebna. — 
Warunki dobre. Wrzeszcz, Politechnicz
ha 8-8, _________ __________ 1778-K
KONTYSTĘ poszukują Chłodnia Porto­
wa Gdynia - Port, ul. Polska 24. Oferty 
z życiorysami kierować do Refer, Per­
sonalnego. 1729
POMOC domowa uczciwa i zdrowa — 
11/2 roczne dziecko od zaraz potrzeb­
na. Świętojańska 101 m. 5. 1766
POTRZEBNY korepetytor — zakres klasy- 
9. Chylonia. Oferty Dziennik Bałtycka 
„Korepetytor". 1772
PRZYJMIEMY natychmiast sekretarkę — 
korespondentkę. Zgłoszenia osobiste PZ 
PD Zakład Nr 18 Gdańsk, ul. Wiesława i 
1735-K

POSAD POSZUKUJĄ:
SZUKAM posady palacza lub dozorcy 
wraz z mieszkaniem. Oferty Prasa — 
Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów „Palacz" 
1776.K
TECHNIK budowlany zmieni posadę. Wa 
runek mieszkanie. Oferty Kraków, Dzien­
nik Polski Nr 15089. 1759-K

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę wstępu na teren 
Marynarki” Wojennej na nazwisko Kru­
piński Kazimierz. 1782
ZGUBIONO kartę RKU Tylicki Walde­
mar i legitymację Zw. Zaw. Prac. Pań 
stwowych Tylicki Feliks. 1779-K
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Nr — 
13675 — Rzepa" Józef, Dębogórze p-ta 
Kosakowo. _ 1678
ZGUBIONO umowę tytoniową Nr 6/m/ 
60/47. Mielewczyk Wincentymi — Bu­
kowina pow. Lębork. 1734.K

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon­
dencyjne kursy księgowości, angielskie­
go. Łódź, skrzynka 163. 1259-K
CHESfERFIELD'S^COLLEGE — Nowe za’ 
pisy Korespondencja Handlowa ~ An­
gielski — Rosyjski — Dorośli — Dzieci, 
Wrzeszcz -- Grunwaldzka 44, Sopot — 
Grunwaldzka 33. 1674 .

RÓŻNE
NAGRODA dla znalazcy teczki brązo­
wej zgubionej 4 marca w Grf*ńsku, - 
Gdańsk Rzeatiicka 65 au 2. 1763

i I I
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AGAPIT 
KRUPKA

14

,^/Ilalzytm
do
('Zijtania

r / «IInaj sit
Teraz trzeba tylko wydostać plany 

maszyny do czytania myśli od Agapita 
Krupki! — zakończył minister Stalle­
sfort instrukcję dla agentów wywiadu.

Już coś się w tej sprawie robi— do­
dał Hac Mac Cornedbeef, zwracając się 
do trzech asów wywiadu. — Agapita 
tropi osobista agentka i jej pomocnik, a 
wy, lady i gentlemani, pośpieszcie im 
na pomoc.

W tym samym czasie w pociągu do 
Paryża, owa młoda i piękna kobieta, któ 
ra stała niby przypadkowo przed prze­
działem, w którym ulokował się Krup­
ka, otworzyła drzwi:

—■ Czy można? —• zapytała.
Małpka Mimiv niezauważona przez 

kobietę, schowała się błyskawicznie za 
'walizkami w siatce bagażowej.

Krupka nieco zdziwiony odpowiedział 
uprzejmie: — Ale proszę bardzo...

—• Pan wybaczy — zaczęła znowu nie 
wiasta, udając zawstydzoną i jak gdyby 
szukając odpowiednich słów: — jestem 
początkującą artystką i znam pana oczy 
wiście jako dyrektora wielkiego cyrku, 
chociaż pan mnie nie zna. Już dawno 
chciałam pana poznać...

Po krótkim czasie Agata Gong, takie 
nazwisko wymieniła młoda kobieta, prze 
niosła swój bagaż do przedziału Krupki. 
Zasiadła naprzeciwko niego, zasypując 
go. pytaniami i, nic czekając na odpo­
wiedź, wychwalała swój talent artystki 
cyrkowej.

(Ciąg dalszy jutro)

Nie będzie różnic 
w cenie biletów

W odpowiedzi na not. pras. pt. 
„Skąd te różnice“? zamieszczoną 
w Nr. 39 dn. 8. 2. 50 r. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państw, wyjaś­
nia:

Cena biletu w kl. 3 od stacji 
Gdańsk - Oliwa do st. Raduń wy­
nosi zł 420. Konduktor, który wy 
dał bilet za 400 zł będzie musiał 
dopłacić różnicę. Natomiast cena 
biletu za przejazd w kl. 3 relacji 
Gdynia — Raduń ze zniżką 50 
proc. nabytego w kasie różniła się 
o 30 zł od Ceny biletu wystawione 
go w pociągu, gdyż wskutek od­
miennych zasad zaokrąglania u- 
łamków kilometra między wyka­
zami odległości dla kas bileto­
wych, a wykazami dla służby po­
ciągowej powstała różnica o 1 km 
co też spowodowało zastosowanie 
różnych opłat. Z dniem 1. 3. br. 
wykazy odległościowe zostały u- 
jednostajnione, przez co nie będą 
powodowały różnic w cenie bile­
tów. Fr. Wójcik
wicedyrektor Okręgu Kolei Pań­

stwowych

Protest zobowiązuje
Dawno nie tak nie uradowało 

nas, walczących z alkoholizmem, 
jak protest ob. Stefana Stelma- 
szewskiego, mistrza szewskiego, 
złożony w imieniu uczciwie pracu 
jących rzemieślników, przeciw po 
wiedzeniu, użytemu w sztuce 
„Królowa Przedmieścia“ — „pi­
jecie jak szewcy“.

Nie wiemy skąd i kiedy to po­
wiedzenie powstało, ale dowiedzie 
liśmy się, że obraża rzemieślni­
ków cechu szewskiego, co jest ró­
wnoznaczne z oświadczeniem: 
„rzemieślnicy nie piją“. Brawo! 
To oświadczenie obowiązuje! U- 
waga wszystkie zawody!

Przecież reżyser' „Królowej 
Przedmieścia“ musi zapełnić lu­
kę, powstałą po usunięciu tego 
wyrażenia.

Zrewidujcie swe szeregi praco­
wnicze, by się na scenę nie dos­
tać!

Sekretarz Woj. Spoi. Kom. 
do Walki z Alkoholizmem 

H. Zakrzewska
W INNYCH LISTACH

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych zawiadamia, że Mini­
sterstwo Komunikacji zmieniło

nazwę stacji Gdańsk - Biskupia 
Góra na Gdańsk - Biskupia Gór­
ka i ogłosiło tę zmianę w Dzien­
niku Taryf i Zarządzeń Komuni­
kacyjnych Nr 2 z dn. 1. 2. br.

Jan Sienkowski, wyrażając się 
z dużym uznaniem o wystawie 
Mickiewiczowsko - Puszkinowskiej 

w Muzeum Gdańskim, zwraca 
równocześnie uwagę na niedokład 
ną mapę, na której Połąga prze­
wędrowała znad morza gdzieś 
pod Kowno.

E. W. zwraca uwagę na niepo­
prawny napis na peronie w Gdy­
ni „woda nie zdatna do picia“. Po

winno być „woda nie nadająca 
się do picia“. W ratuszu gdań­
skim (ul. Korzenna) na dyskret­
nym miejscu widnieje obok pol­
skiego napis francuski, ale nie 
poprawny, bo liczba mnoga od 
monsieur jest messieurs, a nie 
monsieurs.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Anna Wiśniewska, Wrzeszcz. 

Pasażer, który nie wykupił bile­
tu w kasie, obowiązany jest zgło­
sić to konduktorowi przed wej­
ściem do pociągu. Wtedy nie pła­
ci kary. W opisanym przez Panią

wypadku słuszność była całkowi­
cie po stronie personelu kolejowe­
go.

Mikołaj D. Przyznajemy Panu 
słuszność, że wielu chłopców wy­
chowanych na ulicy nie pozwala 
sobie zwracać uwag, odpowiada­
jąc w dość bezczelny sposób doro­
słym. Zaatakowanie Pana było je 
dnak uzasadnione, ponieważ po­
stąpił Pan bardzo niewłaściwie 
wobec chłopca. Ale nawet najbar 
dziej aroganckie zachowanie się 
dzieci i młodzieży nie zwalnia do­
rosłych z obowiązku zwracania 
im uwag.

FANATYCY
Nad drzwiami wisiał napis 

„Dla niepalących”, weszłam więc 
bez wahania. I od razu zakrztu- 
silam się. W przedziale było sza 
ro od dymu.

— Czy tu wolno palić? — spy­
tałam zdumiona.

— Naturalnie! — odpowiedział 
mi zgodny chór pasażerów i wszy 
stkie wskazujące palce wyciągnę­
ły się w kierunku ściany. Na 
ścianie wisiała tabliczka z napi­
sem „Dla palących”.

Odczułam boleśnie to rozczaro­
wanie. Ale był to jedyny prze­
dział, w którym było jeszcze miej 
see siedzące. Nie czułam się na
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bokserskie mistrzostwa Polski w Gdańsku

siłach do jazdy „na stojąco” 
przez tyle godzin. Usiadłam więc 
zrezygnowana w kącie i pogrą­
żyłam się w lekturze.

Nie wytrzymałam jednak dłu­
go. Dym drapał mnie w gardle, 
wgryzał się do oczu.

— Czy można by na chwilę ot­
worzyć okno? — powiedziałam 
uprzejmie, kierując to niebezpie 
czne pytanie na wszelki wypadek 
do wszystkich i do nikogo.

— Wykluczone, proszę pani! 
— zaprotestowała młoda dama, 
siedząca naprzeciw mnie. — Je­
stem chora na płuca i powietrze 
mogłoby mi zaszkodzić.

Stwierdziwszy to z miną mę­
czennicy, westchnęła ciężko, zapa 
liła papierosa i puściła mi dym t 
prosto w nos.

Zakasłałam i powiedziałam z 
gniewem:

— Niech pani pali, proszę bar 
4dzo, może to pani nie wyjdzie na 

zdrowie.
— Ha, ha, ha! — roześmiał się 

tęgi pan przy oknie. — A to py­
szne! Papieros jeszcze nikomu

Miłośników pięściarstwa Wybrzeża, oczekuje w najbliższych 
tygodniach największa doroczna impreza bokserska w kraju. Bę 
dą nią indywidualne mistrzostwa seniorów Polski, które roze­
grane zostaną w dniach 20 — 23 kwietnia rb. w Hali Zrzeszenia 
Sportowego Budowlani we Wrzeszczu.

Mimo, że do rozpoczęcia mi­
strzostw pozostało jeszcze około 
6 tygoni, to jednak wobec ogro­
mu imprezy, czynione są już go­
rączkowe przygotowania. W za­
wodach startować będzie 104 naj 
lepszych pięściarzy z całego kra 
ju (12 okręgów po 8 zawodników 
i 8 zeszłorocznych mistrzów Pol­
ski).

W pierwszym zebraniu Komi­
tetu Organizacyjnego ' udział

imprezy sportowe kobiet
Z okazji „Międzynarodowego 

Dnia Kobiet“ odbył się w sali Za­
rządu Miejskiego w Gdańsku, wie 
ezór sportowy.

Pokaz sportowy poprzedził re­
ferat przodownicy pracy z Fabry 
ki Dziewiarskiej ob. Pieniążek. 
Następnie kobieca sekcja gimna­
styczna „Stali“ zaprodukowała 
ćwiczenia na przyrządach i gim­
nastykę parterową. Duże zainte­
resowanie wzbudziła szermierka. 
Dziewczęta z AZS i „Unii“ zade­
monstrowały ładną walkę na flo­
rety. Na zakończenie koszykarki 
gdańskiego „Kolejarza“ pokonały 
„Spójnię“ (Tczew) 37:20.

wzięło około 50 osób, reprezentu 
jących partię, związki zawodo­
we, miejscowe władze oraz zrze­
szania sportowe. Polski Związek 
Bokserski reprezentowali ob. ob. 
Mrozowski i Kopera. Na zebra­
niu tym wytyczono plan pracy, 
podzielono Komitet na sekcje 
oraz zaprojektowano szereg szcze 
gól ów. Postanowiono międ zy in­
nymi wydrukować specjalny pro 
gram mistrzostw i wydać znacz 
ki pamiątkowe.

Powołano komitet organiza 
cyjny, który ukonstytuował 
się następująco: Przewodni­
czący — red. Skotnicki, za­
stępca przewodniczącego — 
inż. Bester. Przewodniczący 
sekcji propagandowej — red. 
Grzybowski, zastępca — red. 
Kestenbaum, administracyjno 
gospod. — ob. Błukiś, zastęp­
ca — ob. Ambrożek, finanso­
wej — dyr. Czachorowski, za 
stępca — ob. Waligórski, zdro 
wia — dr. Albrecht, zastępca 
— dr. Berezowski, sportowo- 
techniczna — ob. Krasucki, 
zastępca — ob. Federski.

Już na pierwszym zebraniu 
rozstrzygnięto ważną sprawę do­

tyczącą organizacji mistrzosfw. 
Początkowo było w projekcie zor 
ganizowanie pierwszego i drugie­
go dnia mistrzostw w dwóch mia 
stach. Chodziło o to, ażeby mi­
strzostwa nie kończyły się późno 
w nocją gdyż jak praktyka wy­
kazała, stwarzało to „maraton 
bokserski”, ponieważ 32 walki 
w ćwierćfinale trwały pełne 8 
godzin, to jest do 2 w nocy. Po­
stanowiono ostatecznie zawody 
ćwierćfinałowe (21 kwietnia) roz 
dzielić na dwie części. Przed po­
łudniem odbyło by się 10 walk, 
a wieczorem reszta. Plenum Ko­
mitetu Organizacyjnego postano

wiło wprowadzenie na walki 
przedpołudniowe w dniu 21 kwie 
tnia specjalnych cen popular­
nych na bilety (po 100 zł. na 
wszystkie miejsca), dla udostęp­
nienia oglądania zawodów mło­
dzieży szkolnej oraz robotnikom 
pracującym w drugiej zmianie 
(dotyczy to specjalnie robotni­
ków portowych)

Na czele Komitetu Honoro­
wego mistrzostw stanął go­
rący protektor i entuzjasta 
sportu wojewoda gdański inż. 
St. Zrałek. Pełny skład Komi 
tetu Honorow-p damy w 
następnych numerach.

KOMUN! KAT
w sprawie Soczewińskiego
W Gdańsku bawił delegat 

PZB dr. Albrecht, który prze 
prowadził szczegółowe docho­
dzenie odnośnie robienia wagi 
przez zawodnika Kolejarza - Ge 
danii Soczewińskiego.

Po obszernej dyskusji, odbytej 
na zebraniu zarządu GOZB z 
udziałem kierownictwa Koleja­
rza i Soczewińskiego — ustalono, 
że zawodnik ten samorzutnie zgło 
sił chęć walki w niższej katego­
rii. Kierownictwo Kolejarza wi

formie samokrytyki uznało swój 
błąd w udzieleniu zezwolenia na 
start Soczewińskiego w wadze 
muszej.

Działacze sportowi biorący u- 
dzial w tym zebraniu doszli do 
wniosku, że duszenie wagi jest 
w każdym wypadku dla organiz 
mu szkodliwe (szczególnie dla
mlodyH’ ---- i zobowią
zali się w przyszłości nie dopusz 
czać do podobnych wypadków.

nie zaszkodził, proszę pani, a 
przez otwarte okno niejeden już 
przejechał się na tamten świat! 
Ha, ha, ha!

Młoda dama, zadowolona z 
przybycia posiłków, puszczała we 
mnie kłęby dymu, jak komin 
pierwszego parowca. Pozostali 
pasażerowie sekundowali jej wię 
ccj, niż mogli.

Czułam się jak flądra, wędzo­
na żywcem. Ale co miałam ro­
bić? Widocznie nie należy ocze­
kiwać uprzejmości od współto­
warzyszy podróży. A że świeże 
powietrze jest niezdrowe, to wie­
dzieli już Piast i Rzepicha...

— Poproszę o bilety! — do 
przedziału wszedł konduktor.

Wszedł i stanął jak wryty.
— A to co znowu? — zawołał.

— Któż to przepręcił tabliczkę? 
Przecież to jest przedział dla nie 
palących!

Podszedł do ściany i odwrócił 
tabliczkę. Moim zachwyconym 
oczom ukazał się upragniony na 
pis „Dla niepalących”.

— No, teraz nareszcie odetchnę!
— pomyślałam z ulgą.

Konduktor sprawdził bilety i
wyszedł. Wśród pasażerów za­
wrzało:

— Taki gługi żart! Tak wpro­
wadzać ludzi w błąd! Skąd myś­
my mogli wiedzieć, że to prze­
dział tłia niepalących?

I zapalili papierosy. (tom)
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— Przesadza pan, kapitanie — odrzekł 
inspektor. — Zresztą nikogo innego panu te­
raz nie dam, bo nie mam. Chyba pan zauwa­
żył, że mamy teraz trochę większe wybrzeże 
i trochę więcej statków niż przed wojną. 
A na nowych oficerów trzeba jeszcze pocze­
kać...

— Jak go nie cncecie, to dajcie go mnie— 
wtrącił się Gruza.

Ale albrzym łypnął ku niemu oczyma 
i przecząco pokiwał grubym paluchem.

— Nie ma, nie ma! — sapał gniewnie.— 
Jak nie ma, to uwiązać statki i koniec.

Walden aż podskoczył.
— Głupstwa pan gada, kapitanie! Statki 

muszą pływać i będą pływały. Za wszelką 
cenę! — dodał.

— Ehę — mruknął tamten sceptycznie.— 
Będą pływały tak długo, póki ich nie poto­
pią ci wasi szyprowie bez teoretycznego 
przygotowania. Pętał się taki w żegludze 
przybrzeżnej, a teraz, panie, dajecie mu ko­
mendę, i płyń, bracie, cholera wie gdzie —

po wszystkich oceanach! No i co będzie 
z tym moim, panie, trzecim? Hę?

Walden westchnął i wzniósł oczy w górę 
z takim wyrazem, jakby błagał niebiosa o 
użyczenie mu dodatkowej porcji cierpli­
wości.

— Nic nie będzie — odrzekł. — Niech się 
pan przyjrzy wykazowi obsady na innych 
statkach, to pan może zrozumie. Cudów nie 
ma...

Wskazał mu tabelę z kolorowymi kartka­
mi, wiszącą nad biurkiem.

Kapitan zainteresował się nią szczerze. 
Wodził po niej swoim ogromnym, sękatym 
palcem i zatrzymał się przy pustych krat­
kach z napisem „Brak“.

Ta rubryka powtarzała się przy nazwach 
niemal wszystkich statków. Brak pierwszego 
oficera, brak starszego mechanika, brak II 
oficera, brak kapitana...

— Niech to wszyscy diabli... — mruknął.
Do pokoju znów zajrzał urzędnik, który 

poprzednio przyniósł raporty.
— Jeszcze nie teraz — powiedział do nie­

go inspektor. — Zadzwonię do pana...
— Ja nie w tej sprawie — przerwał mło­

dy człowiek. — Jakiś pan z żoną do pana in­
spektora. Strasznie zdenerwowani. Ona chy­
ba troche.., troche „tego“ — zakreślił kółko

na czole. — Nie chcą powiedzieć, o co im 
chodzi, tylko koniecznie z samym panem in­
spektorem...

—- No, dawaj ich pan, tylko prędko — 
odrzekł Walden, marszcząc czoło.

Weszli: ona, dawno przekwitła prowin­
cjonalna piękność ze śladami łez na nieco 
już obwisłych policzkach i z koronkową chu­
steczką przy nosku zaczerwienionym pod 
świeżą warstwą pudru — pachnącą perfu­
mami, w jasnym kostiumie, ze srebrnymi 
lisami na ramionach, pomimo upału; on —- 
niższy od niej, tłusty, spocony, z lśniącą ły­
siną i potężnym różowym karkiem.

— Panie inspektorze — zawołała od pro­
gu, zwracając się do ogromnego kapitana, 
który wybałuszył na nią swoje dziecinne nie­
bieskie oczy z wyrazem nieopisanego popło­
chu. — Drogi panie inspektorze, ratunku!

— Uspokój się, Ludmiło — wtrącił jej 
małżonek.

— Nie jestem... — zaczął kapitan.
— Jest pan! — przerwała mu. — Tylko 

pan może go uratować!
— Przepraszam cię, Ludmiło — spróbo­

wał zainterweniować mąż. — Zdaje mi się...
— Tobie się już raz zdawało, że on tego 

nie zrobi! — załkała. — A teraz *— masz... 
Takie nieszczęście!! «

— Cóż się właściwie stało? — spytał in­
spektor Walden. — To ja jestem inspekto­
rem. Proszę, niech państwo usiądą. Może 
wody? — nalał z karafki i podsunął szklankę 
wzburzonej damie. ,

— Mówiłem — szepnął pan z różowym 
karkiem, zwracając się do niej. — Pan po­
zwoli — powiedział do Waldena — Krodtke 
jestem.

Inspektor skłonił się lekko.
— Chodzi o naszego syna—mówił Krodt­

ke, korzystając z tego, że jego małżonka po­
zostawiała czerwoną» pieczęć swych warg na 
krawędzi szklanki. — Właściwie — o syna 
mojej żony, a mojego pasierba — poprawił 
się. — Chłopiec jest nie zupełnie — hm — 
normalny, i...

Pani Ludmiła omal się nie zachłysnęła.
— Nieprawda! — zawołała, rozlewając 

wodę w nerwowym pośpiechu. — Jest zupeł­
nie normalny, tylko popełnił szaleństwo...

Walden powstrzymał uśmiech.
— Zaręczył się? —• spytał.
— Gorzej, panie inspektorze — odrzekła 

dramatycznie. — Zaciągnął się na okręt!
— Hm — mruknął inspektor ze sztuczną 

powagą. — A ileż lat ma ten chłopiec?
— Dwadzieścia dwa — powiedział Krodt­

ke. (Ciąg dalszy jutro)
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